Geny ogłoszeń: . 
za wiersz milime. B 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr. za 
a tekstem 40 gr. Ogło 
"R żenia tabelarycz= 
j.re 0 proc./a Świą* 
jj toczne 25 proce. dro- 
` żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 grosz 
Dla poszukującyc 
pracy 5 gr. za wys 
| raz. Najmniej I wł, 
Za zastrzeżenie miejsca 
dolicza się 25”/, 


LA 


| ODDZIAŁY: 


Olbrzym 


~ PARYŻ, 17. 6. PAT. Dep. Rueart, 
członek komisji wojskowej izby depu 
towanych, ogłosił w „Łe Matin“ wra- 
żenia z wycieczki, jaką odbył wraz z 
ezłonkami komisji i ministrem spraw 
wojskowych w pasie fortyfikacyjnym 
na granicy francusko - niemieckiej na 
edeinku między Renem a Saarą. 
— Na odcinku tym długości 90 klm., 
nie uwzględniając nawet wielkich ra. 
bót fortyfikacyjnych na północ od Me 
tzu sanie roboty ziemne — pisze dep. 
Rucart — pochłonęły 4 mitjony ne- 
trów sześciennych ziemi. Zużyto rów- 
nież 400 tysięcy metrów sześc. betonu. 
Kerytarze podziemne na tym odcin- 
ku ciągną się na przestrzeni 33 km.—- 
Niektóre z nich znajdują sie na glebo 
keści 120 mtr. korytarze, łączące sie 
z punktami obserwacyjnemi, znajdują 
się na głebokości 30.35 lub 40 metrów. 
" Urządzenia wewnętrzne wymasały 
również wiełkiego nakładu pracy, 'za- 
równo jak i urządzenia zewiietrzna i 
epancerzenia. Tak np. linje telefonież 
ne na tym odcinku ciągną sie Na prze. 
strzeni 655 km., tworząc obwód 20.4006 
km. Pozatem komisja zapoznała się z 
pracami, wykonanemi przez same 
wojsko, Komisja megła stwierdzić do 
'niosłość tego rodzaju prac, przede- 
wszystkiem zaś, o ile chodzi o drobne 
umocnienia betonowe, budowe zasie- 
ków. oraz przegród z szyn żelaznych 
dla powstrzymania ataku tanków. 

„W r. 19380 przystąpiono do prac 
wstępnych w lasach Raismes i Mor- 
mal, na północ od Metzu, w dolinie 
EEE UST OREW SNY OTOZ A WZ IRE 


Mylia sie Czesi... 
>=; e ognie płeną razem” 
MORAWSKA OSTRAWA, 17.6. 


W: swem zaślepieniu i nienawiści prze 
eiw wszystkiemu co polskie czeską pra 
sa szowinistyczna nawet w tak poważ 
nej manifestacji, jak zapalenie w dnia 
wczorajszym 800 ognisk granicznych 
dla uczczenia pamięci Marszałka Pił- 
sudskiego, widzi cios wymierzony prze 
eiw Czechosłowacji. 

Organ miejscowych narodowych de 
mokratów „Moravsko - Slezsky Denik“ 
publikuje na ten temat artykuł p. t. 
„Przeciw polskim ogniom ku czej Mar 
ezałka Piłsudskiągo ognie czesko - sło. 
waekiej wzajemności”, 

W dniu kiedy wzdłuż granie Tel. 
ski zaploną ogniska, zapalone zostan; 
również ognie ku czci bohatera narodo 
wego Stefanika. 

„Dziennik Polski“ wskazuje, że ox- 
gan czeski myli się, twierdząc, że og- 
nie ku czei słowaka (nie czecha), gen. 
Stefanika zapłoną przeciw ogniom po- 
laka Marszałka Piłsudskiego. Te ognie 
będą płonąć razem, ku czei obu wiel- 
kich bohaterów narodów przyjaciel- 
skich. 


p iL Liz 
e GA 


Tragiczny zgon 
konsula polskiego 
CASSABLANCA, 17. 6. PA'[. — 
iWezoraj wieczorem zginął w katastro- 
fie samochodowej Maurycy Roucher, 
polski konsul honorowy w Cassabla1- 
ca. 


KIELCE, Kilińskiego 18, tel. 18-78; 
ZAWIERCIE, ul. 8-go0 Maja 
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| oeo Sosnowiec, wtorek 18 czerwca 1935 roku. | 
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 


Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY. 
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BĘDZIN, Małachowskie 
tel. 97; CZELADŹ, Plac 11 


istopada 8; © 
RELEE 


front podziemny 


na granicy francusko-niemieckiej 


Lauter wzdłuż Renu. Wydano na te 
406 miljonów franków. W r. 19381 wiel 
kie roboty podziemne kosztowały 900 
miljonów franków, w 1932 r. umocnie- 
nia i opancerzenia kosztowały prze. 
szło 1 miljard. 

W następnym roku zakończono za- 
sadnieze prace, łącznie z zaopatrze- 
niem w sprzęt piechoty, a po cześci 
i artyłerji. Wydatki wyniosły też prze 
szło 1 miljard franków. W r. 1924 po- 
stanowiono. fortyfikować 


Upozycja przeciwka 


ekolice Rohr. 


bach, Momtmedy, Maubeuge i Valen 


ciennes. Przystąpiomo również do we. 
wnętrznego zaopatrzenia fortyfikacyj 
(budowa elektrowni, wentylacje, sieć 
telefoniezna), jak również do budowy 
obozów i koszar. Koszt tego wyniósł 
646 mil jonów franków.-W r. 1935 przy 
stąpione do budowy linij fortyfikacyj 
ol Morza Półnecnego do Belfortu, jak 
również ma odeinku południowo - 
wschodnim. Razem wynoszą więe one 
ogółem 5.117 miljoenów franków. 
WAKNUSATANREM BEXEN 


projektowi 


konstyfucyjnemu BBWR. 


WARSZAWA, 17. 6.PAT.  Dźi- 
siejsze posiedzenie sejmowej komisji 
konstytucyjnej poświęcone było deba- 
cie szczegółowej nad projektem B. B. 
W. R. w sprawie ordynacji wyberęzcj 
do senatu. W dyskusji brali udział po 
stawie Rymar, Niedziałkowski, Wier- 
czak i ucferent poseł Podoski. Poseł 
Podoski udzielał wyjaśnień na pyta- 


nią paszczególnych mówców.: P>sło- 
wie opozycyjni ustosunkowali się ne- 
gatywnie do projektu i wnieśli szere 
poprawek. Jutra komisja. przystąpi 
do wniosku BBWR. o bOr Prozy 
denta R. P. Głosowanie poprawek do 
projektu nastąpi jutro popołudnia lub 
w środę. 


katastrofa autobusowa pod Lublinem 


11 rannych, 1 zabity 


LUBLIN, 17.6. Wielka katastrofa 
autobhsowa wydarzyła się na szosie 
warszawskiej pod Lublinem. Z Dęblina 
do Chełma jechał duży autobus, wio- 
zący 12 członków żydowskiego klubu 
sportowego Makabi z Chełma. 


Kiedy autobus znalazł się na 13 
km. przed Lublinam z nieustalonej do- 
tychczas przyczyny samochód runął 
do rowu, wywracając się na bok. Z sa- 
meohodu poczęły rozlegać się jęki pa- 
sażerów. Wszyscy pasażerowie ulegli 


obrażeniom, jedynie tylko- szofer wy- 
szedł bez szwanku. 
Kierowca zaalarmował przejeżdża- 


jąca uto, które natychmiast sprowadzi- 


io pomoc lekarską z Lublina. Okazało 
się, że 11 pasażerów odniosło lżejsze o- 
brażenia, natomiast 12-:ty odniósł tak 
ciężkie rany, że musiano go przewieźć 
do szpitala w Lublinie, gdzie nie odzy- 
skawszy przytomności, zmarł. 
Kierowca. autobusu został anfszto- 
wany. 


Wynagrodzenie szkód za wypadki 
w czasię przewrotu hitlerowskiego 


WARSZAWA, 17. 6. PAT. W nr. 
18 z dnia 23 lutego br. Dziennika U- 
staw Rzeszy ukazało się zarządzenie 
wykonawcze do ustawy o wynagrodze- 
niu szkód spowodowanych przez wy- 
padki w związku z przewrotem maro- 
dowo - socjalistycznym w Niemczech. 

W myśl rozporządzenia do odszko 
dowania mają prawo ei, którzy w eza- 
sie przewrotu ponieśli szkody ninter- 


jalne lub moralne, bądź to przez prze- 
katoczenie władzy przez organy urzę- 
dowe, bądź też przez zbiegowiska i roz 
ruchy. Zgłoszenia szkód należy kiero- 
wać do właściwych urzędow. Fermin 
ostatecznych zgłoszeń, po którym dal- 
sze zgłoszenia już nie będą przyjmowa 
ne został przedłużony do dnia 30 wrze 
śnia 1935 r. 


Japończycy zajmują Chiny Północne 


„ola uniknięcia walki” 


TIENTSIN, 17.6. W nocy z soboty 
na niedziełę wojska japońskie obsadzi 
ły chińską linję telegraficzno - telefo- 
niczną Tientsin - Szanhaikwan. Wszy- 
stkie załączone na tej linji urzędy telo- 
grafiezno - telefoniczne postawione zo- 
stały pod nadzór japoński. Pozatem 
wojska japońskie zajęły w Chinach 
północnych-wszystkie stacje radjowe, 
zrywając wszelką komunikację między 
prowincjami północnemi a Nankinem 

Dalej donoszą, że na zlecenie japoń 
skiego ministerstwa wojny japońskie 


oddziały lotnicze wysłane zostały do 
Kałganu, gdzie japońska misja woj- 
skwa podjęła z władzami ehińskiemi 
pertraktacje w sprawia częściowej e- 
wakuacji prowincji Czahar, „celem u- 
niknięcia walk między wojskami chiń- 
skiemi i japońskiemi*. Od poniedział- 
ku rozpoczął się najazd wojsk japoń- 
skich na prowineję Czahar. Najliezniej 
sze transporty wojsk japońskich skie- 
rowane są do tych: okręgów, które nie 
zostały jeszcze przez wojska chińskie 
ewakuowane. 


u 24, tel. 598; DĄBROWA, 3-go Maja 14, te. -i73 
RODZIEC, ulic 


Cena numeru 19 groszy. . 
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Ag 4-97, Drukarni 4-9 
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Likwidacja S. A. nastąpi niewen 

BERLIN, 17. 6. W miejscowości 
Bad - Schandau obraduje od kilku dni 
zjazd wyższych dowódców oddziałów 
szturmowych z całej Rzeszy pód prze 
wódnietwem naczelnego owódey S. A. 
Lutzego.... a. i 

Aczkolwiek otiejalnie zjazd ten ne 
si nazwę „apelu dowódców S. A.*, to 
jednak publiczną tajemnicą jest, że 
jest on łabędzim śpiewem tej ongiś 


'wszechpotężnej armji partyjnej, któ- 


ra, wyniosła Hitlera na szczyty władzy 
i walnie przyczyniła się do pbwstania 
dzisiejszej „trzeciej Rzeszy”. 
'Głównem zadaniem zjazdu — jas 
slychać z kół dobrze poinformewanych 
— jest całkowita likwidacja pozosta- 
dych jeszcze szezupłych resztek forma 
cyj szturmowych, których liczba w 
ciągu ostatniego roku — wskutek 
wzrastającego z dnia na dzień wpły- 
wu sfer wojskowych — spadła z pët 
tora miljona do 200.000 szturmowtów, 
jednak już od dłuższego czasu nie pei- 
niących czynnej służby i tylko pod: 
czas wyjątkowych okazyj występują: 
cych jeszcze publicznie w zwartych! 
oddziałaciE 0 0, 
W ciagu najbliższych miesięcy zni 
knąć mają calkowicie „z. powierzelni, 
życia publicznego w Niemczech i tak 
nikle już resztki onegdajszej: połę s. 
która z chwilą: powstania regularnej 
armji niemieckiej, stała się zabytkiem 
zbytecznym, a uciążliwym. 
Likwidacja formacyj S. A., którą 
— jak wiadomo — poprzedziło rozwią .< 
zanie sztafet ochronnych S. S., stano- 
wiacych dawną elitę partyjną -- na- 
trafila jednak na dość: poważne trud- 
ności, albowiem nie wszystkich sztur: 
mowców można wcielić do szeregów 
armji, a również możliwości zatrud-. 
nienia ich w przedsiębiorstwach .pań: 
stwowych i prywatnych, są bardze o- 
graniczone.: À ; 
„W związku -z tem w kołąch pol- 
tycznych liczą się z poważnem: tarcia- 
mi w łonie partji narodowo - secjali- 
stycznej w najbliższej przyszłości. ` 


Woina świeta w Iraku 


KAIR, 17.6. PAT. Zaburzenia «w 
południowym Iraku, . powstałe na tle 
nedzy i niezadowolenia, z ogminiczeń 
administracyjnych, nabrały charakteru 
wyraźnego powstania religijnego. 

i Wojska rządowe, składające się pra 
wie wyłącznie z „Musulman - Sunni- 
tów" tłumiły z całą bezwzględnością ` 
zamieszki w Ramita i Sukasz - Szujuh. | 


' Szajchowie szyitsey z Karbali i An - i 


Nadzafu ogłosili wojnę świętą prze- 


eiwko rządowi. 


Włosi opuszczają 


Abisynię < > 
LONDYN, 17.6. Według nądeszłych 
tn doniesień, na polecenie rządu wło- ` 
skiego osadnicy włoscy masowo opusz 


- uzają terytorjum Abivynji. 


Uciekinierzy przyjeżdżają do fran 
cuskiego portu Dzibuti, skąd okrętami 
transportowani są do Erytrei. Tutaj 
formowar* są z nich oddziały. Mogą 
oni być badzo cennymi żołnierzami, - 
znają bowi”m kraj, a ponadto są zahar ` 
towani i. wytrzymali na klimat abisyń 
ski. 

Okręty włoskia, które. przywoeżą 
transporty wojskowe zabierają ciągle 
do Włoch po kilkadziesiąt a nawet po 
kilkuset żołnierzy i robotników, którzy 


zapadli na różne choroby tropikalne. 
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; MIĘDZYN ARODO WA KONFERENCJA, 


KOLEJOWA -W WILNIE. 

WILNO, 17.6. W poniedziałek 17 bm, w 
sali konferencyjnej dyrekcji 
nastąpilo otwarcie polsko - austr, jacko-cze 
skosłowacko - sowieckiej konferencji kole- 
icwej w sprawie rozkładu jazdy Europa— 
Daleki Wschód. Na konferencji tej bedą 
obecni urzędnicy ministerjum komunika- 
cji wymienionych państw. 

Na czele delegacji polskiej stać bedzie 
dyr. departamentu Fuchu inż. Gronowski. 

Konferencja potrwa do środy. 


TARG MODY NA TARGACH WSCHÓD « 


NICH WE LWOWIE. 

LWÓW, 17.6. Zarząd 'argów wschodnieh 
pr zystąpił w roku bieżącym do zorganizo 
wania po raz pierwszy w Polsce targu mo 
dy. Dział ten ma zobrazować całokształt 
produkcji pr zemysłowej, związanej z mo- 
dą, ze względu na. to, że w artykułach mo- 
dy jesień należy do sezonów szczególnie 
ożywionych. 

Targ mody na targach wsehe: adnich w 
pierwszej połowie września spotkał sie z 
bardzo żywem zainteresowaniem wśród 
kół przemysłowych i handlowych. Nie. u- 
lega wątpliwości, że 'w dzia'e tym zosta- 
ną dokonane duże obrty. 


KOSZTOWNE TYTUŁY ARYSTOKRRA.: 
j - TYCZNE W ANGLJI. 
LONDYN, 17.6. Przed kilku dniami o- 

publikowano w. prasie angielskiej liste 

a które z okazji uroczystości jubileuszo 

+ króla Jerzego V otrzymały tytuly a- 

maz zne. Za zaszeryt ten musieli jo 

dnak nowokreowani książce lordowie, 
hrabiowie itp. słono płacić. T m więc za ty 

tut książęcy: pobrał skarb państwa po 750 

funtów, za tytuł markiza po 639 funtów, 

za tytuł hrabiego 520 funtów, za tytuł wi- 


wye 


*cehrabiogo 430 funtów, tytuł barona kosz- 


„tuje 439 tów tytul baroneta 285033 funt" 
ŁÓW, 


Da „tych, bezpośrednich. koszi ów docho 
dzą w ydatki na strój w ki tórym 
nowany arystokrata odbiera od zastępcy 
króla nową godność, oraz 75 funtów na 
tarczę herbową. 


POST Z ROBOTEM LECI PRZEZ STRA 
. TOSFERĘ. 

LOS ANGELES, 17:6. Lotnik amerykań 
sk Willy Post wystartował w ub. sobo- 
tę z lotniska kalifornijskiego dó lotu stra 
tosferycznego do Nowego Jorku 

Jest to już czwarta zrzędu próba prze- 
dostania się na samolocie do stratosfery. 

Od czasu pamiętnego wziotu do strato 
sfery prof. Picearda, pracował Post nad 
konstrukcją umieszczonego- w „samolocie 
sobota, który mu pomaga w kierowaniu 
samolotem. 


WDOWA PO LENINIE ARESZTOWA: 
NA? ć 
HELSINKI, 17.6. Ze Sztokholmu dono- 

sza, że szwedzkie i inne skandynawskie 

pisma podają wiadomość z Moskwy, jako- 
by lai aresz'owano Ne dzieję Konstanty- 
nównę Kr upską, wdowę po Leninie. 

Wiadomość tę podają również niektóre 
dzienniki finlandzkie. 


U. ©. N. PROWADZI DALEJ SWĄ 
ZBRODNICZĄ AKCJĘ 

PUCK, 17.6. We wsi Poddębce pod Euc- 
kiem został w tajemniczych  okolicznoś- 
ciách ' zamordowany ksiądz prawosławny 
Paweł Piatiszenko: Gdy ksiądz. wyszedł 
rankiem na podwórze „padły z. ukrycia 

strzaly kładąc trupem Piatjszenkę. 
Pierwiastkowe śledzwto wykazało 
ksiądz otrzymał list tajemniczy: w 
rym zagrożono mn karą śmierci, jeśli się 
nie okupi. Piatiszenko wezwania nie usłu- 
chał i padł od skrytobójczej kuli. Zama- 
chu dokonali zapewrie U. O, N-owty. Fiati 
szenko był rzecznikiem współżycia polsko 

ukraińskiego i w tym kierunku działał. 
Niedawno temu miał miejsce podobny 
wypadek w Wyżgródku koło Krzemieńca, 
PE również UON zagroziło księdzu pra- 

wosiawnemu Kołomyijeo g 

jeśli nie da okupu. AE 4 a e 
niósł o wszystkiem polia s wake 
a bra TR 5 aresztowano 
dowanie księdza Piatiszenki RO: 
€ enKI wy y 

robota UON-owców nie ustaje. 


,że 


któ- 


ji i 


rkazuje, ži 


kolejowej . 


: Ameryki., 


now om ia- 


Cata Belgja. żywo dziś Aae 
nad sprawą ` eleganckiego zbrodniarza 
Pierre Nathana i jego ` przyjaciółki 
Malou Gerin, którzy zamordowali jed 
ną z najbardziej znanych elesantek 
Paryża p. Herel.. Rodzina Nathana 

sadzę znana i poważana w Brukseli, 

wypiera się, wszelkiego z nim związ. 
ku. Nawet ojciec oświadczył, iż m: 
wyda jednego grosza na obronę syna 
i żałuje tylko, iż proces ten nie odbę- 
dzie się we Francji, gdzie zostałby 
syn zagilotynowany. W Beigji może 
on być. skazany tylko na dożywotnie 
więzienie, gdyż kara Śmierci tam nie 
istnieje. 

Pierre Nathan, który po areszto 
waniu go okazał wielką skruchę, nić 
nie tar przed sędzią. Wszystkiemu 
była winna jego przyjaciółka Malou, 
która zresztą początkowo wyparła się 
wszelkiego udziału w tej zbrodni. 

Kilka lat temu Malou była mane 
kinem w jednym z biukselskich ma- 
gazynów mód. Mając zaledwie 18 lat, 
była ona już przyjaciółką pewnego bo. 

gatego holendra, który dla niej przy- 
fężdżał do B 
sterdamu. Holender ten miał syna, 
który poznawszy” pewnego dnia Malou 
zakochał się w niej zaraz. Ta nie gar- 


dzila ani jednym, ani drugim. — Za- 
równo ? 
OJCIEC, JAK I SYN STALI SIĘ 


JEJ PRZYJACIÓŁMI 
W tym okresie poznała  25-letniego 
Pierre Nathana, który skolei pozyskal 
jej względy. Malou jednak była, bar: 
dzo kosztowną lalką. „Nathan zaczął 
więc, ażeby zaspokoić ie zachcianki, 
kraść najjo „zód u siebie w. domu. Pew- 
nego dnia jednak ojciec złapał go na 
kradzieży Ro aa pereł, wartości 
ćwierć miljona franków. Rada fami- 
lijną . postanowiła = wóweęzas wyrwać 


Ty 


Brukseli specjalnie z Ann 


Nathana z podl zgąth nego wpływa! JEBES 


WA i wysłany on zosta 
Malo, w. tym okresie wro- 


de 


cita ponownie do, swych holen: derskich 


przyjaciół. 
Pobyt w Ameryce Nathana trwał 
kilka miesięcy. Nie mógł on jednak 
zapomnieć pięknej Malou wbrew 
woli swych rodziców powróci cn do 
Europy. -W Hawrze czekała go Już 
Malou i wraz z nią udał się on do 
Brukseli. Potrzebowali oni jednak pie 
niędzy na życie 1 to na bardzo kosz- 
towne, gdyż przyj jaciólka Nathana 
byle czem się nie zadawalała. Popeł- 
niają więc kilka kradzieży wśród 
swych znajomych i przyjaciół bruk- 
selskich, których tam liczą zresztą 
bardzo dużo. 
W głowie Malou majaczy jednak cią: 
gle plan wielkiej kradzieży, któraby 
pozwoliła im przynajmniej w ciągu 
kilku miesięcy nie troszczyć się o pie- 
niądze. Plan ten układa ona w teatrze, 
Będąc mianowicie na przedstawieniu 
pewnej sztuki policyjnej, w której 
kochanek, cheąc zabrać A, ności 
swej przyjaciółki, uśpił ją w czasia 
upojenia « miłosnego cio toformeru, 
Maloù postanawia wyzyskać powodze- 
nie Nathana u kobiet i zastosować ten 
„triek“ w celu okradania ich. Udają 
się oni do Paryża i tam nakazuje ona 
swemu przyjacielowi pójść z nią na 
dancing do jednego z luksusowych ho 
teli paryskich. _ Wybiera ona wśród 
siedzących pań pewną elegantkę, na 
której szyi znajdował się cudowny 
sznur pereł. Nathan z nią*tańczy, a 
później odprowadza ją do domu. Ma- 
lou czuwa. 


daje swemu przyjaciełowit rady, jak 
ma się zachowywać. W dwa dni póź- 
niej następuje pierwsza randka. Zna- 


jomą Nathana jest pani Herel, żona 
jednego z najbogatszych francuskich 
kupców zboża. Posiada ona olbrzymią 
fortunę i męża zajętego ciągle intere- 
sami. Postanawiają oni nastepnego 
dnia udać się do jednego z hoteli, 
gdzie wynajmuje się apartamenty na 
godziny. Malou daje ostatnie instruk- 
cje Nathańowi. Powinien on mianowi: 
cie spędzić ze swą ofiarą w pokoju 
dłuższy okres czasu i 


Postępuje ona za parą `i- 


"PRZYŁOŻYĆ 


W CHWILI, GDY PANI HEREL 

BĘDZIE SIĘ Z NIM CAŁOWAĆ 

Ć JEJ BO UST WATĘ 

NASIĄKNIĘTĄ CHLOROFO- 
RMEM. 


W Nathanie walczyły jednak reszt 
ki sumienia. Na randkę z panią Herel 
nie poszedł. Tego samego dnia Malou 
zrobita mu piekielną awanturę w ho- 
telu i sama zadzwoniła do domu pa: 
ni Herel. Do telefonu podszedł jej 
mąż. Malou jednak nawet się nie za- 
jąknęła i kazała mu poprosić żonę. — 
Tej powiedziała, iż dzwoni z polece. 
nia Nathana, który będąc chorym nie 
mógł przyjść na randkę, lecz jest tak 
z tego powodu nieszczęśliwym, że po- 
stanowiła ona z własnej inicjatywy za 
telefonować i poprosić o nowe sp otka- 
nie dla Nathana. Pani Herel się zgo: 
dziła. Był to dla niej wyrok śmierci. 


Następnego dnia nastąpiło zapowie 


dziane randez - vous. Pani Herel sa: 


ma wskazała Nathanowi hotel, gdzie 
mogli spędzić kilka godzin i tam na- 
stąpił cały dramat. W czasie wyznań 
miłosnych Nathan przyłożył. swej ofie 
rze watę z chloroformem do nosa, po- 
czem zanióswszy bezwładne ciało do 
wanny, AE ją w Aaaa Gdy w parę 


Jutro! r 


"ZAMORDOWAŁ W WANNI 


NAJELEGANTSZĄ KOBIETĘ PARYŻA 


godzin potem służba o" do poko- 


„jū pani Herel, ta juź nie żyła. Nathan; Ę 


zaś po skradzeniu kos ;ztowności udał 


- się Z Malou spowiiotem do Brukseli. 


Tam jednakże wyrzuty * sumienia 
nie dawały. mu~ spokoju 1 posta: : 
nowi się udać do sw ego ojca i wszy- 
stko mu wyznać. Opowiadanie Pierra 
wywarło w strząsa jące wrażenie na 
starym ojcu i gdy wkońcu zapytał się 
jego o radę, ten za całą odpowiedź wy 
jal z szuflady rewolwer i kazał mu 
się udać do sąsiedniego pokoju i tam 
zastrzelić. Nathan jednak chciał żyć i 
dlatego też zostawiwszy rewolwer w 
domu, zbiegł do*swej przyjaciółki, któ 
ra w międzyczasie składała wizyty w : 
magazynach brukselskich kupująć so- 
bie nowe toałety za pieniądze uzyska- 
ne z morderstwa p. Herel.. i 


; Epilog: Stynny sportowiec Van 
Schelle, okradziony również przez. 


zbrodniczą parkę, zabawił się w detek- 
tywa-amatora i oddał Nathana wraz - 
z Malou w ręce. „policji. 

Proces, jaki się teraz odbywa w 
Brukseli, wywołał olbrzymie zaintere- 
sowanie w całej Belgji i sala sądowa 
wypełniona jest najlepszem towarzy- 
stwem brukselskiem. 


rozpoczyna się ao: Loterji Państwowej 
SPIESZ WIĘC FO LOS DO KOLEKTURY ; 
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Żjazd włascicieli ZSRR | 
w miastach ulenowskich 


W lokalu polskiego związku zrze- 
szeń własności nieruchomej miejskiej 
odbył się zjazd delegatów stowarzy- 
szeń właścicieli nieruchomości tych 
miast, które obciążone są pożyczką u: 
llenowską. W zjeździe wzięli udział 
delegaci miast: Piotrkowa Tryb. Czę 


stochowy, Radomia, Kiele, Sosnowca 
i Lublina, oraz przedstawiciele związ: 
ku. : 


Miasta te, jak wiadomo, zaciągnę: 
ły w latach 1924—1927 pożyczkę ulle- 
nowską na inwestycje wodociągowo- 
kanalizacyjne. Spłaty tej pożyczki o- 
kazały się zbyt. wielkim ciężarem. 
Wyrazem tego jest fakt, że miasta 


winny wpłacić bankowi gospodarstwa” 


krajowego z tytułu rat amortyzacyj- 
nych od zaciągniętej pożyczki ulle- 
nowskiej do końca roku 1334 — 98 mil 
jony 656 tysięcy złotych — a wpłaci- 
ły zaledwie. 9.698 tys. zł., a więc około 


s 


9 puoc. należny ch rat. Resztę, ta jest 
około 90 proc. należności pokrył skarb ` 
państwa i Bank Gospodarstwa Kra- 
jowego. + 
Miasta. ullenowskie aby wywiązań 
się z tych zobowiązań wprowadziły - 
bardzo wysokie dodatki komunalna 
od domów. A już szczytem wszystkie 
go było wprowadzenie opłat za świad 
e z których strony nie korzysta- 
Pomimo‘ to okazalo. Się, że Z Zy- 
Ska w ten sposób osiąg niętych mia- 
sta nie opłacały rat pożyczki ullenow- 
skiej. Właściciele domów ` obciążeni 
nadmiernemi opłatami, zmuszeni bylt 


 zacągać olbrzymie dlugi w celu wy- 


wiązania się wobec zarząd miast u- 
Ienowskich. 


Na zjeździe zapadło szereg uchwał 
odnoszących się do poprawy „ciężkiej 
sytuacji domów miejskieh miast ulle- 
nowskich. 


Carskie klejnoty w Londynie 


W salonach pałacu hr. Marlboreugh o- 
twarto wystawę klejnotów carskich, które 
zdołano w ten czy w inny Sposób prze- 
wieźć zagranicę. Pod względem bogactwa 
i wartości moc jest tutaj klejnotów, ca- 
cek ze złota, kryształu, keści słoniowej, 
malachitu „jaspisu i z Bóg wie czego jesz 
cze .Na wystawie figurują również wszy- 
stkie zostające jeszcze w posiadanu ary- 
stokracji rosyjskiej na emigracji przed- 
mioty sztuki i drogie kamienie, które były 
darowane przez carów lub też znajdują słę 
w jakimś związku z byłym dworem  car- 
skim. Wartość wystawionych przedmio- 
tów obliczają na miljony funtów. 

Uwagę zwiedzających przykuwają arty 
styczne serwisy porcelanowe, które były 
własnością Katarzyny If 1 Pawła I. Szere 
gólnem zainteresowaniem publiczności 
eieszy się zbiór drogich przedmiotów, nalo 


żących do Ewana Groźnego. Znajduje Się 

tu między innemi oteniona na 12.620 fun- 
tów kasetka na tytoń, wysadzana Szmarzę 
dami i turkusami, cała ze szczerego  zło- 
ta „dalej ogromny puhar złoty. wysadzany 
drogiemi kamieniami. Gwożdziem wysta- 
wy jest atoli t. zw. naszyjnik Jussupowa, 

składający się z przepię eknych brylantów 

różowego odeienia a i wielko śei wiśni każ 
dy. W środku naszyjnika znajduje się naj 
większa. czarna perła na świecie. t, zw. AS- . 
ra. Naszyjnik ten nabył car Mikołaj TI dla 
carowej. Pozatem wystawa obejmuje 878- . 
reg obrazów i portretów odnoszących sig.. 
do okresu największej świetności I prze” 
pychu na dworze carskim. Jednym zval- 

cenniejszych okjektów są tutaj gobeliny 

przetykane złotem „datujące się z ezasów 
Mikołaja I 


rewi agencji „iskra“ minister przemy 
słu i handlu omówił przyczyny, które 
spówedowały bierność bilansu handlu 
zagranicznego w kwietniu i maju. 

Frzyczyny te, naszem także zda: 
miem — dadzą się ująć w szereg nastę 
pujący: 

1) przekształcanie się dotychezaso* 
wych form polityki handlowej w świe 
gie; 


2) zamieszania wymienne, a w 
związku z tem nieufność naszych 


eksporterów do szeregu walut zagra- 


mieznych; 
4) zarządzenia regłamentacyjne to 


warów, oraz restrykeje dewizowe 
państw, zabiegających o zrównoważe- 
mie bilansów handlowych. 

Te trzy grupy przyczyn, powiąza- 
ne z sobą zresztą najściślej, albowiem 
ich podłożem jest chaos monetarny, 
szerzący sie na świecie — w niejedna 
kovej mierze oddziaływują na naszą 
sytuacje handlową, ale w całości Wy- 
twarzają układ stosunków miedzyna- 
rodowych, który jest dla nas zdecydo 
wanie niegomyślny. Należy na tę oke 
liczność położyć nacisk zupełnie szcze 
góiny: o ile na odcinku budżetowyr 
równowaga finansowa daje się utrzy- 
mać naszym własnym wysiłkiem, wlas 
nemi siłami, 6 tyle na odcinku bilan 
su płatniczego sytuację naszą kształ. 
tują w rozstrzygającej mierze między 
narodowe stosunki gospodarcze i fi- 
nansowe. : 

Proces przeksztatcania się dotych 
czasowych form polityki handlowej 
państw (zwłaszcza państw bogatych) 
wyraża się jako dążność do ułożenia 
stosunków handlowych w taki sposób, 
aby cytty eksportu i importu pomia- 
dzy dwoma, wziętemi oddzielnie pań 
stwamii Ściśle „możliwie najściślej się 
wyrównywały. 

„Kraj wasz nie kupuje u nas wie- 
cej, jak za 100 miijonów towaru, wiee 
nie pozwolimy wam sprzedać ani za 
grosz więcej ponad tę sume. Bedziemy 
wam otwierali nasz rynek tylko w mia 
rę tego, jak wy nam otworzycie swój. 
Jak wy nam, tak my wam!“ 

„Oto jest zasada kandlewa, która 
coraz bardziej rozpowszechnia się w 
świecie, powodując katastrofalny spa 
dek wymian w świecie, oraz załamy - 
wanie się aktywności handlowej kra- 
jów, które jak Polską,  wyzyskują 
nadwyżki eksportu nad importem dla 
najsumienniejszego wywiązywania 
się z zobowiązań wobee zagranicy. 

W dążeniu:doe realizacji zasady 
„łeb w leb“ państwa stosują metody 
bardzo różnerodne. Jedne, jak Fran- 
cja lub Włochy przez przeprowadze- 
nie niezmiernie dotkliwych reglamen- 
tacyj przywozu. Inne, jak Niemcy, 
przez zastosowanie rygorystycznego 
systemu ograniczeń dewizowych. 
Jeszcze inne, jak Czechosłowacja lub 

eigja, przez dewałuację pieniądza, 
co wprawdzie nie przyczynia się do 
zwiększenia eksportu, ale zamyka rv. 
nek wewnętrzny dla wwozu -zagro- 
nicznego. 

Najpospolitszą wreszcie formą re- 
alizowania zasady „łeb w leb“ jest 
kompensacja, która -włada dziś ryn- 
kami, wypierając z nich dotychczaso- 
we formy  tranzakcyj wymiennych, 
dokonywanych za pośrednictwem pie. 
niądza. 

Podstawą kompensacji jest towar, 
będący jednocześnie przedmiotem wy 
miany i środkiem zapłaty. Każda tran 
zakcja kompensacyjna jest powiąza- 
niem dwóch tranzakcyj: kupna i sprze 
daży, przyczem wyłącza ema możli- 
wość istnienia nadwyżek po jakiejkol- 
wiek stronie z tej prostej przyczyny, 
że nadwyżka ta nie mając pokryc: 
wartościowego byłaby darowizną, któ- 
ra w stosunkach handlowych jest o. 
czywiście trudna do pomyślenia. 

Wyobraźmy sobie, że zasadą „łeb 
w łeb zostaje w świecie przeprowa- 
dzona konsekwentnie. Jakież byłyby 
tego następstwa! Nie byłoby państw 
o biernym bilansie handlowym. i nie 
byłoby państw o bilansie handlowym 
czynnym. Salda biłansów handlowych 
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W wywiadzie, udzielonym redakto 


nicznego 


zostałyby sprowadzone do zera i to 
nietylko w sumie, ałe również w sto- 
sunkach między poszezególnemi kra- 
jami. 

Czem byłaby na takich podstawach 
oparta „równowaga“. Byłaby oczywi: 
stym absurdem ekonomicznym, albo. 
wiem wymiana towarowa nie wyczer- 
puje jeszcze całości stosunków gospo- 
darczych między dwoma krajami. Na 
te stosunki wpływa jeszcze ruch ka: 
pitałów pod postacią kredytów zagra- 
nieznych, zasobów pieniężnych, zain. 
westowanych w gospodarstwie krajo- 
wem, oszczędności emigrantów, slo- 
ehody z ruchu turystycznego i tran- 
zytu towarów ete. i 

Polska, jeden z nielicznych kra. 
jów, które nietylko zachowały zdrowy 
pieniądz, ale które nie wprowadzały 
nawet żadnych restrykcyj waluto. 
wych, musi zajmować z natury rzeczy 
pozycję negatywią w stosunku da 
państw gospodarczych, mających za 
warunek swego powstania nienormal- 
ne stosunki monetarne. 

„Nie cheemy — mówił minister 
Floyar-Rajchman ostatnio na targach 


Polacy w 


PY 
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poznańskich — stawać się zawadą w 
handlu międzynarodowym, dążymy i 
wierzymy, że trzeba być jego dodat- 
niem ogniwem i że tylko tą drogą 
najłatwiej dojdzie się do odrodzenia 
współpracy międzynarodowej, 

Chwilowe ujemne cyfry w naszym 
bilansie handlowym minister przemy- 
sła i handlu słusznie uważa za prze. 
mija /qee i wyraźnie wskazuje, że oce- 
nę ica należy pozostawić biegowi eza- 
„Su, t. j. do końca 935 r., gdyż jeszcze 
wiele miesięcy mamy na tem polu do 
przebycia i saldo roczne bilansu na- 
pewno się wyrówna, lub zakończy się 
nawet cyframi po stronie „ma“, tem- 
bardziej, że w traksie pertraktacyj 
jest właśnie cały szereg nowych umów 
z zagranica. 


Z. S. R. | 


, (Korespondencja własna). 


Żywioł połski w Sowietach posiada 
zupełnie odmienny -charakter aniżeli 
w innych krajach, dokąd robotnik w- 
dawał się w celach zarobkowych, lub, 
jak to się działo w wielu wypadkach, 
ze względów politycznych. Ludność 
polska zamieszkuje w Z. S. R. R. ob- 
szary dawnej Rzeczypospolitej: Wo- 
łyń, Podole i Mińszczyznę, tworząc 
zwarte skupiska, gdzie ilość polaków 
dochodzi do 70 proc. 

Gdy w Sowietach rzucono hasło 
tworzenia autonomicznych / rejonów 
powstał w r. 1926 polski okręg samo- 
rządowy im. Marchlewskiego. Liczba 
mieszkańców tego okręgu dochodzi, 
według statystyki z 1926 r. do 51.138; 
z czego polaków — 53 proc., ukraiń- 
ców — 20 puoc., niemców — 11 proe., 
żydów — 3,6 proc. rosjan — 4,4 proe. 
oraz innych — 2 procent. 

Ogólny obszar zasiewów w r. 1934 
wynosił 28.400 ha. czyli wzrosł o 150 
proc. w porównaniu z 1926 r. Kolekty 
wizacja gospodarstw podniosła się 4 
7 proe. w 1930 r. do 37.7 proe. w stycz 
niu 1934 r.; meljoracje zostały przepro 
wadzone na obszasze 602 ha. ziemię or 
ną obsługuje 27 traktorów, 32 kulty- 

zatorów i 95 młocekarni. $ 

Budżet tego okręgu wzrósł od roku 
1950 o 424 proc. i wynosił w 1933 r. 
1.810.000 rb. z czego największe pozy- 
cje bo 55.8 proc. (1.010.900 rb.) stano- 
wią wydatki na sprawy kulturalne i 
oświatowe oraz 285 tys. rb. t. j. 13 
proc. na ochronę zdrowia. Szkół tudo- 
wych istnieje 84 w tem polskich 58 z 
5.258 dziećmi, pozatem — znajduje się 
jedno polskie seminanjum nauczyciel: 
skie, średnia szkoła -przemysłowa i 
dwa fakultety uniwersytetu rolnicze* 
go. 

W rejonie istnieje 54 farm towa- 
rowo - mleczarskich posiadających 
2.841 sztuk bydła zaspakajających w 
zupełności potrzeby mieszkańców. 

Jednem ze źródeł zarobkowania 
miejscowej ludności jest drobny prze. 
mysł szklany i porcelanowy, zatru- 
dniający 2.658 robotników. 

Życie towarzyskie grupuje się oko- 
ło klubów fabrycznych, których jest 4. 
znajduje się tam również 49 domów 
kolektywnych i 53 bibljoteki. } 

Okręg, samorządowy im Marchlew 
skiego jest jedynie małym skrawkiem 
w bezmiernem morzu rosyjskiem. Bez 
ustannie falująca powierzchnia Ży- 
cia społecznego, bezpośrednio po rewo 
lucji. zmieszała wszystkie narodowo. 
ści olbrzymiego bylego imperjum car- 
skieso. Również pelacy ulegli. losow. 
i dzisiaj można ich spotkać prawie we 
wszystkich zakątkach Rosji. 


i: dania, uciskanym 
„ dom. możność rozwoju 


Moskwa, w czerwcu. 


Ale komunizm nietylko przeobra- 
ził Rosję Sowiecką pod względem 
ustrojowym i gospodarczym, zmienił 
również psychikę jej mieszkańców. 
Pojęcie narodowości w sensie ekspan- 
sji zaborczej zostało zastąpione przez 
rozbudzenie świadomości narodowej 
w ramach samostanowienia o sobie i 
dotychczas naro- 
kulturalnego. 

Niestety, tak jest jedynie w teorji. 
W praktyee odpowiednia propaganda 
rządu przyczynia się do tego, że pod 
pokrywką szeroko pojętej akeji uświa 
domienia narodowego prowadzi się 
systematyczną agitację  bezpaństwo- 
wości i znanego hasła: „Ojezyzna pro- 
letarjatu jest, tam, gdzie dobrze“! 

W pierwszym rzędzie uległa temu 
wpływowi młodzież. Wciąganą do ro- 
zmaitych iorganizacyj  komunistycz- 
nych „jak „Czerwonych Pionierów“ i 
„JK omsomołu”, szybko zatraciła swe 
oblicze narodowościowe i dzisiaj jest 
główną bazą, na której opiera wszy- 
stkie swe nadzieje, odchedząca ewar- 
dja starych bolszewików. 


Zbyt małe zainteresowanie się Ma 
eierzy żywiołem polskim w Z. S. R. R. 
przyczyniło się do bardzo peędkiegu 
wynarodowienia polaków. Młodzież 
polska przylgnęła silnie do komuniz- 
mu i dziś niesposób byłoby oderwać 
ją od tej nowej idei. Obowiązkiem na 
szym jest jednak przyjść z pomocą 
tym, którzy w dalszym ciągu pozosta 
Ji wierni zasadom swych ojeów. Odpe 
wniednie pisma, ksiązki — ehoćby sil 
nie ocenzurowane — mogłyby z powa 
dzeniem odegrać rolę czynnika uświa: 
damiającego szerokie Rzesze Polaków 
w Sowietach. 

Wielki znak zapytania na mapie 
Z.S.R.R., co do stanu posiadania i wa 
runków kulturalnych polaków w §s- 
wietach, widniejący na ostatniej wy- 
stawie „Polska i polacy w świecie“ 
musi zostać zastąpiona przez konkre- 
tne cyfry i fakty. 


Czy próbowaliście | Ś 
gliży do papierosów z francuskiej ję 
bibułki j R. R 


fabryki: E. Paschalski i S-ka, Radom 


Jednorazowa próba przekona was, iż Są to: 
l-o gilzy z najlepszej fraucuskiej | 
4 bibułki „Abadie“; 2-0 zaopatrzone gł 

w trzy zdrowotne waty; 3-0 posiada- 
jące ustnik pergaminowy. A 
Sklepy sylaniowe pas:+ daja je w sprzedaży B 


AE 
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Skauci angielsey 
chcą złożyć hołd prochom 
Marszałka Piłsudskiego 


Komiiszarz zagraniczny harcerzy otrzy; 


mał pismo kierownika reprezentacji skau . 


tów angielskich. „którzy przybędą w cha- 
rakterze gości na jubileuszowy złot kar- 
cerstwa do Spały, w k;órem ten zwraca 
się z prośbą „aby w programie pobytu ska 
utów angielskich w Krakowie przewidzią 
no odpowiedni czas na złożenie przez nich 
hołdu prochom Marszałka  Pilsudskiego 


„na Wawelu. 


Komendantem angielskiej reprezenta- 
cji skautów, która będzie liczyła około 25 
osób jest skautmistrz - kapitan dr. Stod: 
dart - Scot ze Szkocji, który wyraził chęć 
pozostania jakiś czas w Polsce „celem do 
kładnego zapoznania się ze  szpitalnie« 
twem i parkami natury, o których wiele 
glyszał. 

Warto przypomnieć że skauci angiel- 
sey na wiadomość o śmierci Marszałka 
Piłsudskiego nadesłali harcerzom polskim 
wzruszającą dopeszę kondolencyjną, pelną 
braterskiego współczucia. 


mem O O 


Transmisja 
z łodzi podwodnej 


Dnia 18 czerwca od godz. 21 do 21.25 na 


da Pwviskie Radjo transmisję Bohdana Pa. 


wławicza z łodzi podwodnej „Wiłk*ć, 

Radjosłuchacze będą mieli sposobność 
zapoznania się z bardzo ciekawemi frag- 
mentami, ilustrującemi życie i cieżką. a 
tak odpowiedzialną służbę naszych mary 
narzy. Awłaszcza na łodziach podwodnych 
sa oni narażeni na walke nietylko z ży- 
wielem, ale pozostają jednocześnie w usta 
Wwieziem uzależnieniu od precyzyjdece 
dziaiania skomplikowanej aparatury, Wy- 
magającej nietylko wielkiej wiedzy fache 
wej .ałe nadewszystko ustawicznej trzeż- 
wości i zimnej krwi. 

Tak popularne w życiu eodziennem g- 
kreślenie „tohaterstwość nabiera swege 
właściwego znaczenia specjalnie w zasto 
sowaniu do marynarki wejennej ‚a zwłasz 
cza do slużby na łodziach podwodnych. 
Nasi dzielni marynarze nazywają to skro 
mnie „dobrze spełnionym obowiązkiem“ 
pozostawiając superlatywy entuzjastom 
marynarki, bezpiecznie eglądającym ich 
z lądu. Ponieważ transmisja wymieniona 
należy do cyklu transamisyj  kenkurso- 
wych, Polskie Radjo prosi wszystkich ra 
djesłuchaczy ‚aby zechcieli swoje cenne 
uwagi nadsyłać pod adresemi Dyrekcji Pol 
skiego Radja w Warszawie. 6 


——:0:— 


Uroczystość jubileuszowa 
śląskiej szkoły muzycznej 
w Katowicach 


W dniu 20 bm. śląska szkoła muzyczna 
w Katowicach — pod dyrekcją prof. Stefa 
na Ślązaka — obchodzić będzie  nroczy- 
stość dziesięciolecia swego istnienia. Pra- 
tektorat nad uroczystścią objął wicewoje- 
woda śląski dr. Tadeusz Saloni. 

Program nroezystości jest następujący: 
w czwartek dn. 20 bm. o godz. 9.40 uroczy 
sta msza św. w kościele garnizonowym. Fo 
nabożeństwie pochód i złożenie wieńca u 
stóp pomnika St. Moniuszki. 


Wieczorem o godz. 8 w teatrze polskim, 
akademja i jubileuszowy koncert popi 
sowy uczniów, gdzie zostanie wykonana 
pierwsza „Symfonja Rybacka“ — w skla- 
dzie 40 uezniów — dedykowana przez kom 
pozytora St. Ślązaka, Panu wicewojewo- 
dzie dr. Sałoniemu. 

Zaprodukowane również zostaną przez 
uczniów klasy :A. Zaleskiej — Ślązaka 
(fortepian), O. Ruppla — Z. Weiningera 
(skrzypce) S. Ślązaka (śpiew solowy — ka 
meralna). 
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l cóż dalej szary 


człowieku? 


Garść rozmów z maturzystami 


Rok szkolny 1934-55 dobiegł końca. Cisza 
zapanowała w szkołach Rzeczypospolitej, 
ptzód młodzieżą rozwarła się przyjemna 
perspektywa letnich wakacyj, bądź jesz- 
cze przyjemniejsza — swobody dojrzałych 
ludzi. 

Bo oto, jak corocznie, wszystkie średnie 
zakłady naukowe wypuściły w świat. licz- 
ne zastępy maturzystów, którzy, z piek- 
nym dyp'omem w kieszeni, z -głębokiem 
przeświadczeniem spelnionego należycie 
obowiązku. rozpoczynają zmudną wędrów 
ke czasami szerokim i wygodnym, znaćz- 
nie częściej wąskim a kamienistym gościń 
cem życia. 

Main świadectwo dojrzałości w reku, Go 
robić dalej? 

Ileż młodych kobiet i mężczyzn zadaje 
sobie dzisiaj to pytanie, Stojące na progu 
samodzielnego życia. Ileż najbardziej lam 
iastycznych projektów przychodzi im do 
glowy. 

Co pan(i) bedzie robić dalej? 

% tem otó pytaniem nasz wspólpraco- 
waiik zwrócił się do szeregu maturzystek 
i maturzystów świeżo kreowanych na lu- 
dzi dojrzałych. Odpowiedzi na te pyta- 
nia podajemy w autentycznem hrzmienin, 
nie pozwalając sobie na najmniejsze eho- 
ciażby zmiany. 

Oddajemy pierwszy głos plci pięknej. 
W prywatnych i pańswowych — gimutaz- 
jach żeńskich przeprowadziliśmy, rozmo- 
wy z czternastu maturzystkami, każdej z 
osobna stawiając pytanie: 

CO PANI ZAMIERZA ROBIĆ DALEJ? 

Maturzystka 1-a: Mam od trzech lat na 
rzeczonego. Jest studentem architektury, 
ksziałci się, ale jednocześnie projektuje 
wiuurza i wcale niezsorzej zarabia. Po- 
bierzemy się. Będę prowadziła gospodar- 
stwo domowe. 


Mat. 2-ga: Bede starala się znaleźć po- 
sade w jakiemś biiwze. Umiem trochę pi- 


sać na maszynie. 

Mat. 3-a: Wstępuje na uniwersytet. Na 
medycynę. Na prowincji niema prawie 
wcale lekarzy — kobiet. Myślę, że dam so 
bie rade. Narazie będę ntrzymywała się z 
korepetycyj, bo nie mam rodzieów. 


Mat 4-a; Obiecano mi posadę w jed- 
uym banku. Podczas świat wielkanoc- 
nych poznałem dyrektra. Bardzo mi y 


człowiek, radził nawet żebym wogóle rzu 
cila pensję. to mi da odrazu posadę, 

Mat. 5-a: Nie mam pojęcia.  Odpocznę 
wpierw „a potem będę się martwić. 

Mat. $-a: Wszystko mi jedno. Jestem 
wściekła na siebie i rodziców „że tyle cza- 
su zmarnowałam na naukę przedmiotów, 
których mi doslownie nie nie przyjdzie te 
raz. 

Mat. T-a: Mówią mi wszyscy ,że Je- 
stem fotogeniczna. Spróbuję, może mnie 
zaangażują do jakiego fi'mu. Znam paru 
reżyserów. Przecież ze Średniem wykształ 
ceniem bedzie mi łatwiej bo znam języki. 

Mat. 8-a: Może wyjdę zamąż. Jeszcze 
nie wiem. i 

Mat. 3-a: Wstepuje na politechnikę, na 
elektrotechnike. 

Mat. 1-a: Zapisuje się od sezonu do 
CIWPEu, a co potem — zobaczymy. Może 
bedę nauczycielką, chociaż nie — chciala- 
bym. 

Mat. 11-a. Wychodzę zamąż. Mój przy- 
szły mąż ma majątek na kresach „Bardzo 
lubie gospodarstwo wiejskie. 

Mat. 12-a: Gzy to dzisiaj- można co pla- 
nować? 

Mat. 13-a: Wyjade na studja zagranicę. 

Mat. 14-a. Jestem w sytuacji bez wyj- 
ścia. Nie mam żadnej pomoey. Pensje. z 
trudem skończyłam, brak było pieniedzy. 
Jeśli zaraz nie dostane posady. bedę mu- 
siala nanczyć się chyba manicure. 

Tak mówia kobiety. Glosy te są nader 
charakterystyczne. Zaledwie parę myśli 


o małżeństwie, żadna o pracy, która do- 
tychczas była jekgdyby monopolem  ko- 


hiet, o nauczycielstwie. Ogólna linja zmie 
rza raczej ku zawodom stanowiacym donie 
dawna niepodzielne domeny mężczyzn. 


A Co mówią mężczyźni? 


Matnrzyct: A $ è 
ELOT AERA l-szy: Wstępuję na prawo, 
a jak 


twi £ Je skończę pozostane w  sądownie 
Wąż, Z 4 FE 


n 1 4 
Mat. 2-g à y 
gi. Ide do szkoły podchorążych. 
Bedę starał się zostać oficerem : 


wym. 


ząwodo- 


Dai XK „4 pe 
Mat. 3-ci. Chcę wstapić do marynarki 


handlówej. Myślę, że tam mii będzie najle 
piej. Zobaczę kawał świata. 

Mat. d-ty: Zawsze marzyłem o scenie. 
Przeraża mnie tylko fakt, że dzisiaj jest 
tylu bezrobotnych aktorów ale — gdzie 
niema bezrobocia. ) 

Mat. 5-ty: Wstąpie do wojska. 

Mat. 6-ty: Czuję powołanie do stanu ka 
płańskiego. Chciałbym dostać jakiś wikar 
jat na prowincji. Mozna się nieźle urzą- 
dzić. 

Mat. f-my: Chcę zostać oficerem zawo- 
dowym, ewentualnie przejdę do policji. 

Mat. S-ny: Początkowo myślałem o me 
dycyuie, ale jak się naczytalem, że lekarze 
z dyplomami muszą udawać znachorów, 
to postanowiłem spróbować szcześcia wW 
handlu. Brat mi dopomoże. Zobaczymy 


‘co z tego wyjdzie. 


Mat. 9-ty: Kształciłbym się dalej, bo 
bardzo interesuje mnie chemia, ale nie 
mam pieniędzy. Zaczynam szukać posady. 

Mat. 18-ty: Ide do wojska. Niczego tam 


Fer! 


STSL, RISSA 


Panie kupują kuche 


22% 


nki tylko elek 


człowiekowi nie brak, a że do galopu bio- 
rą tó nie strasznego. i 

Mat. 11-y: Zapiszę się na archilekturę, 
a może na farmację. Jeszcze nie zdecydo- 
wałem się. A 

Mat. 12-ty: Będę dawał korepetycje no 
i spróbuję studjować filozofję. Wiem, że 
to nie nie da, ale cóż, kiedy mnie ta pasjo- 
nuje. ; 

Mat. 13-ty: Narazie przez lato będę 
gral jako saksofonista w orkiestrze jazzo- 
wej w jednem uzdrowisku plskiem. Jeśli 
zaoszczędzę trochę pieniędzy, chociaż nie 
jestem żydem, wyjadę do Palestyny. Tam. 
podobno niema bezrobocia. 

Mat. 14-ty: Żenię się. Bede pracował w 
firmie mego teścia. Myślę, że mi się po 
wodzić bedzie nie najgorzej. 

Tyle młodzież, która już „dojrzałać do 
samodzielnych decyzyj ido samodzielna 
go życia. Czy odpowiedzi te nie są znako- 


mitem odbiciem znaku czasu, czytelnik 
A 


nasz oceni bez trudu. 


tryczneli! 


Nadzwyczajna wygoda, czystość i bezpieczeństwo! 
NISKA CENA OD Zh. 2%. NISKI KOSZT ENERGJI. 
DLA KUCHENEK 15 GROSZY ZA 1 KWgodzinę. 


Zwracać się do 


BIURA EL 
w Kielcach przy 


Radjo propagatorem 


EKTROWE 
ul. Sienkiewicza 59. 


muzyki na prowincji 


Doniosłe posunięcia programowe polskiego radja 


Radjo, którego wpływ w dziedzinie mu 
zyki zarysowuje się coraz wyraźniej, po- 
dejmie w najbliższym czasie wielką akcję, 
mającą na celu ożywienie życia muzyczne 
ga w szeregu miast prowincjonalnych. 

Poczynając od nowego sezonu jesienno- 
zimowego, t. zn. od 1 października 1935 ro- 
ku, Polskie Radjo wprowadza nader do- 
niosłą zmianę organizacyjną w dziedzi- 
nie muzyki poważnej, zmianę, która nie- 
wątpliwie odbije się w korzystny zzo8ób 
na poziomie życia muzycznego w calym 
kraju. 

Radjo transmiżowało „jak wiadomo do- 
tychczas wszystkie piątkowe koncerty 
symfoniczne i poranki niedzielne z Fil- 
harmonji warszawskiej. Obecnie transmi 
sje te podzielone zostały w ten sposób. że 
nie zmniejszając ich liczby. Polskie Radjo 
korzystać będzie nietylko 
stycznego Filharmonji stołecznej, lecz 
również i Filharmonij 6 wielkich miast 
polskich, a mianowicie: Katowic, Krako- 
wa, Lwowa. bodai, Poznania i Wilna. 

Praca została zorganizowana tak, że w 
ciagu 8 miesięcy sezonu Polskie Radjo 
transmitować będzie z Filharmonji war- 
szawskiej ogółem 16 koncertów symfoni- 
cznych (dawniej około 32) oraz 8 poran- 
ków niedzielnych. Resztę koncertów sym- 
fonicznych i poranków niedzielnych Pol- 
skie Radjo transmitować będzie ze 
wspomnianych wyżej miast polskich. 

W ten sposób radjosłuchacze nasi będą 
mogli słyszeć najmniej 4 koncerty w mue- 
siaeu z prowincji. 

Wpływ Filharmonji warszawskiej nie 
został przez tow  niczem  umniejszony, 
gdyż w dalszym ciągu Instytucja ta po- 
siadać bedzie wiekszość kontengentu ai- 
dycji (dwa koncerty symfoniczne i jeden 
poranek niedzielny w miesiącu) podczas 
gdy transmisja z któregoś z innych 
miast Polski odbywać się będzie mniej- 
więcej co 6 tygodni. Warszawa zatrzyma 
więc swe dominujące stanowisko, nie be- 


z dorobku arty: 


dzie to jednak wyłączność „jak dotychczas 
Posunięcie Polskiego Radja bedzie miało 
doniosłe znaczenie dla rozwoju życia mu- 
zycznego w całym kraju i ma niewątpliwy 
charakter wychowawczo - społeczny. 
Zbliżający się sezon jesienno - zimowy 
będzie okresem próby. podczas 
współpraca Radja z Filharmonjami `i 


mych miast Polski pozwoli na wyciągnie 
cie wniosków na przyszłość. 


W związku z powyższemi zamierzenia 
mi kierownik muzyczny Polskiego Radja 
p. Edmund Rudnicki bawił w dniach 
ostatnich w Katowicach celem zorjeńto- 
wania się na miejscu w całokształcie za- - 
gadnienia i opracowania wytycznych 
szczegółowego projektu wspólpracy du- 
tejszego świata muzycznego z Po'skiem 
Radjem. W biurze rozgłośni katowickiej 
odbyło się konferencja przedstawicieli 
Polskiego Radja z kierowniezemi osobi- 
stościami śląskiego świata muzycznego, 
która doprowadziła do zupelnego uzgod- 
nienia szczegółów tej wspólpracy. 

Nadanie omawianych koncertów z Ka 
towie podjęło się znane na Śląsku Towa- 
rzystwo Muzyczne pozostające pod spre- 
żystem kerownictwem dyr.  Kulczyckie-, 
go. Towarzystwo to rozporządzaą  orskie- 
strą symforiiczną w Sxładzie 70 osób, w 
przeważnej części bezrobotnych muzyków 
którzy stracili stałe zajęcie wskutek zli- 
kwidowania w swoim czasie opery i ope- 
retki katowickiej. Współpraca z Polskiem 
Radjem połączona bedzie dla tej ważnej 
placówki muzycznej z wydatnym sukce- 
sem materjalnym, który niewatplwie przy 
czyni się do rozwoju naszej Śląskiej Fil- 
harmonji. 

Wysoce społeczne posunięcie programo 
we Polskiego Radja przełamujace dotych- 
czasowy monopol w eterze Filharmonii 
warszawskiej, powitane zostanie nietylko 
przez śląski świat muzyczny, ale całe 
miejscowe społeczeństwo z  prawdziwem 
uznaniem i radością. 


Traniczny mecz piłkarski w Botrownikach 


UDERZONY PIEKA GRACZ ZMARŁ NA BOISKU. 


Ubiegłej niedzieli, na boisku spor- 
towem w Bobrownikach wydarzył się 
tragiczny wypadek, który zakończył 
się śmiercią jednego z graczy driży- 
ny piłkarskiej. i 

W czasie meczu uderzony został 
piłką w piersi 20-letni Stanisław To- 
bołik, bramkarz klubu D. K.-S- z Do- 
bieszowie. 


Bramkarz chciał obronić silny 
strzał i piłką uderzyła go w pierś. ` 

Tobolik przewrócił się na ziemię i 
w kilka sekund życie zakończył. 

Tuagiczny ten wypadek śmierci 
wywołał wśród publiczności i graczy 
obu drużyn bardzo przygnębiające 
wrażenie. 


"dycja dla poborowych. 


'której 


14.5: Marka 1 Marcelina 


Wtorek ` 
Jutro: Gerwazego i Protarego 
18 Wschód słońca; 3.14% 
Czerwiecj Zachćd słońca: 8.01 x 


KADAJC 


"WARSZAWA. 
Wtorek, 18 czerwca. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze 
638». «obudna do gimnastyki, 6.36. Gimna 
styka. 6.50. Płyty. 8.00. Audycja dla szkół 
8.05. Program na dzień bieżący. 8.30. Au- 
8.25. Wskazówkk 
praktyczne. 11.57. 3ygnal czasu. 12.00. Hej- 
nal z Krakowa. 12.03 Wiadomósci meteo- 
rologiezne. 12.05 Dziennik południowy. 
Tip. Koncert ork. w. M. 13.00 Uhwiika dla 
kobiet. 13.30 Z rynku pracy. 1515 Prze: 
gląd giełdowy. 16.25 Wiadomości o ekspor 


cie polskim. 15.30 Płyty. _ 16.25 Recital 
fortepianowy. 16.50. Uodziennty, od lnek 
prozy. 17.00 Skrzynka PKO. 1.45 Kow 


cert z Wilna. 18.00 Odczyt z Wilna. 15,48 
Minuta poezji. 18.15. Cala Polska śpiewa, 
A3.30 Skrzynka techniczna. 18.40 Życie ar 
tystyczne stolicy. 18.45 Płyty. 1566 Dokąd 
jechsoć w św eta? 19.10. Program na dzień 
następny. 19.20 Koncert reklamowy. 19.30 
Recital fortepianowy.. 19.50 Pogadanka 
20.00 Wiadomości rolnicze. 2.10 Frans 
ja meczu tenisowego Polska — Japonia. 
26.25 Mała orkiestra. 21.00 Pod falami BR 
tyku. 21.25 Koncert symfoniczny. 22.30 Wia 
damości sporcu wór 2o dii „Ma ak. 23.499. 
Wiadomości meteorologiczne. 
KATOWICE. 

Wtorek, 18 czerwca. i 

6.30 Transm. z Warszawy. t.45 Program 
na dzień bież. 7.50 Wskazówki praktyczne. 
8.00 Transmisja z Warszawy. ILT Transi 
misja z Warszawy i Krakowa. 15.15 Giet- 
da zbożowa. 15.20 Życie artystyczne i kul 
turalne Śląska. 15.30 Koncert w wyk.-uca 
niów Instytutu Muzycznego w Katowi- 
cach. 16.00 Płyty. 16.15 Transmisja z War 
szawy. 18.30 Sprawa klasyfikacji. 18.44 
Koncert. 19.00 Dokąd jechać w Święta. : 
19.10 Program na dzień nastepny. 19.29 
Koncert reklamowy. 20.90 Transmisja % 
Warszawy. 22.38 Wiadomści sportowo 
22.40 Transmisja z Warszawy. 


au. 


(DW W. 

ZJAZD TYCH, KTÓRZY WYGRALI. 

Ktoś wystąpił z ciekawym i oryginal 
nym projek em, ażeby urządzić zjazd tych 
kórzy wygrali na Loterji Państwowej 
przynajmniej tysiąc złotych. Oczywiścia 
pomysł ten zostanie tylko pomysłem, kto 
niema praktycznej możliwości go zreałi- 
zować, niema na świecie sali, która by ma 
gła ewentualnych uczestników zjazdu po- 
mieścić, bo jest ich wiele, wiele tysięcy i 
nie byłoby między nimi dość mocnej więzi 
wewnętrznej, bo należą oni do przeróżnych 
a raczej wszystkich wars'w spolecznych. 
Ale gdyby taki zjazd można było rzeczy- 
wiście zorganizować, byłąby to wspania- 
ła demonstracja, wykazująca eo i He lu. 
dzie są winni Loterji. 

A teraz ludzi, którzy wygrywają. bę- 
dzie znowu więcej, niż było dotychczas. 
53-a Loterja, której ciągnienie I-ej klasy 
rozpoczyna się 19 ozerwca, przynosi pod 
tym względem rewelacyjną nowość. W: 
tej Lo'crji gra nie kończy się na IV-cj 
klasie. W jej czterech klasach pozosta 
wszystkie wygrane w tej samej ilości i w 
tej samej wysokości. co dotąd, z główną 
wygraną w IV-ej klasie miljon zł, uio 
dla tych, którzy w żadnej z czterech kias 
nie nie wygrali, odbędzie się dodatkowa 
ciagnienio 20 grunia „na gwiazdkę”. -- 
Udział w tem ciągnieniu nie nie kosz uje. 
Wygrane wypłacane będą za okazaniem 
losu klasy [V-ej, więć los ten i po zakoń- 
czeniu ciągnienia tej klasy należy schować 

W ciagnieniu gwiazdkowem jest 1547 
wygranych na sumę 370.900 zł. Tmponują- 
cy prezent gwiazdkowy. 


zh TR SUSZE 


FEES 


TERELI TEAS 


Pleśń niszczy konserwy i dlatego do 
konserwowania owoców, marmelad, gala. 
retek, soków owocowych. ogórków itd. na- 
leży używać Środka Kouserwującego Brt 
Octkera. Popularne przepisy na konser- 
wowanie można bezpłatnie otrzymać “w, 
każdym składzie, który prowadzi wyro- 
by Dra Oetkera* lub bezpośrednio od fir- 
my Dr. A. Oetker w Warszawie, Rako- 
wiecka 23. i 
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z Zagłębia 


= ZAGDKOWE ZAJŚCIE. 

85-letni Abram PE zamiesz- 
kaly w Sosnowcu przy ul. 1 maja 30, 
znany złodziej, wybrał się onegdaj na 
wycieczkę na Jęzor obok Niwki. 

Gryzgryn został tam uderzony no- 
żem w plecy przez nieznanego osobni- 
ka, który z! 'egł. 

Rannego złodzieja. w stanie dość 
ciężkim przewieziono na kutację do 
szpitala żydowskiego w Sosnoweu. 


NIESN ASKI MAŁŻEŃSKIE 
PRZYCZYNĄ USIŁOWANIA SA- 
MOBÓJSTWA. 

"Wanda Stępieniowa, « zamieszkała 
w Dąbrowie przy ul. Reymonta 11, u- 
siłowała onegdaj popełnić samobój- 
stwo przez wypicie znacznej dozy e 
sencji cetowej. 

Desperatkę przewieziono dó szpi. 
tala powiatowego w Będzinie. 

Jak ustalono, powodem targnięcia 
Się na życie były PEP rò- 
dzinne. 


—:0—— 


LIKWIDACJA KASY BRACKIEJ 
NA KOP. JAKÓB W NIEMCACH. 

Onegdaj odbyło się walne zebranie 
członków kasy bratniej pomocy na ko 
palni Jakób w Niemcach, w sprawie 
likwidacji kasy. 

Na zebraniu uchwalono kasę brat- 
niej pomocy zlikwidować, przyezem 
wybrano komisję  likwidacyjną w 
składzie 12 osób. f 

Komisja ta opracuje projekt likwi 
dacji kasy, który rozpatrzy walne ze- 
branie członków, a następnie po 


"twierdzeniu go przez ministerjum o0- 


pieki społecznej. 
kasy. 

Stan kasy pratniej pomocy na kop. 
Jakób w dniu 1 pac wynosił okoła 
49.000 złotych. 

g E maa 

— Komisja rejestracyjna pojazdów me 
chanicznych w Sosnowcu. W dniu 21 bm. 
przyjeżdża do Sosnowca -komisja rejestra 
cyjta pojazdów. mechanicznyć 
gmachu starostwa” grodzkiego 
będzie od godz. 9 rano. 

W dniu 22 bm. komisja rejestracyjna 
bawić będzie w Częstochowie, gdzie urzę- 


nastąpi likwidacja 


urzędować 


' dować będzie również w lokalu starostwa. 


— Zmiana lokalu DOLSOR ubezpie- 
czalni społecznej w Sosnowcu. Z dniem 
dzisiejszym pogotowie lekarskie ubezpie- 
ezalni społeeznej zostało przeniesione z 


‘ośrodka leczn. „Wawel na ul. KoHątaja 


nr. 17 w Sosnoweu, nr. tel. 12-34. Również 
nocna stacja przeciwwenerologiczna z0- 
stała przeniesiona na ul. Kołłątaja nr. 17. 


— Zarząd związku podoficerów w Dą- 
browie zwoluje na dzień 20 bm. o godz. 10 
rane zbiórkę członków w -lokalu kola 
skąd nastąpi wymarsz do kościoła na na- 
bożeństwo, oraz udział w procesji Bożego 


< Ciała. = 


— Zbiórka b. marynarzy w Sosnowcu. 
Zbiórka w mundurach w-dniu 20 bm. o 
godzinie 9 rano w lokalu L, M. K. celem 
wzięcia udziału w procesji Bożego Ciała. 


— Przed „Świętem morzać w Sosnowcu. 
W dniu 18 bm. o godz. 7.30 wiecz. w ratu- 
szu (sala atea Il pietro) odbe- 
dzie się zebranie organizacyjne obywatel: 
skiewo komitetu „święta morza“ w So. 
S$HOWCU. 


— Zarząd koła aksslwentek szkoły han- 
dłowej im. kr. Jadwigi w Sosnowcu, za- 
wiadamia, iż od dnia 19 bm, de 80 sierp. 
nia br. trwa w pracach koła przerwa wa. 
kacyjna. Bibljoteka będzie jeszcze czynna 
w dniu 19 bm. od godz. 19 do 20-ej. 


— Wystawa robót kroju i szycia w $90- 
snaweu, W lokalu dzielnicy BBWR. w 
Sosnoweu przy ul. Śwobodnej otwarta zo 
stala wystawa kursów rabót kroju i szy- 
cia, prowadzonych przez towarzystwo „O- 
piekać. Zamknięcie wystawy nastąpi w 
dniu 19 bm. o godz. 8 wiecz. Wstęp na wy 
stawę bezpłatny. 


— Rocznica śmierci ś. p. Br. Pierackie 
go w Czeladzi. Onegdaj, w kościele czeladz 
kim odprawione zostało przez ks. Sier- 
mantowskiego wozka nabożeństwo za spo 
kój duszy Ś. p. Bronisława Pierackiego 
W nu: Wo E wzięli udział pracownicy 
miejscy, urzędnicy sądu grodzkiego, poli- 
oja. dziafwa szkolna avaa spoleazenststy. 


Za- 


- Cegielnia Wieczorka -- 


Rewelacją wczorajszego dnia w 
procesie 0 nadużycia w Banku Zagłę. 
' bia było orzeczenie inż. Rudzkiego i 
Kwapiszewskiego w kwestji wartości 
cegielni oskarżonego Wieczorka przy 
uł. Wawel i2, z której Wieczorek dał 
Bankowi Zagłębia emie hipoteczna 
w kwocie 286 tys. zł. na zabezpiecze- 
nie swego zadłużenia w banku. 

Po tygodniowy m bez mała namy- 
śle, biegli inżynierćwie wydali szcz0- 
gółową ekspertyzę. Stwierdzają «ni, 
że cegielnią Wieezorka przeds! WIARĘ 
by w 1930 roku, tj. w czasie kiedy da 
na. była ewikeja wartość w kwocie 150) 
tys. zl., gdyby można ją traktować ja- 
ko przedsiębiorstwo przemysłowe =- 
Niestety, cegielni Wieczonka nie maż- 
na traktować jako przedsiębiorstwa 
przemysłowego gdyż gliniak na ce- 
gielni został już dawno wyczerpiwiy, 
a to, że cegielnia prosperowału w 0- 
statnich latach, zawdzięczać nalsży te: 
"mu, że Wieczorek czerpał gline z st- 
siednich terenów. Cegielnia Wieczar- 
ka mogła, zdaniem biegłych istnieć 


przy. równoczesnem tylko dewastowa- 
niu i obniżaniu wartości placu, który 
w chwili dania ewikceji 
największą wartość. 
cegielnia 


przedstawi: ał 


Obecnie, Wa 'zorka, jar 


ko objekt pizemysłowy, (tj. gdyby 
Wieczorek xohowiązał się ad infini- 
tum dostarczać skądkolwiek gliny dla 
prowadzenia. cegielni) © przedstawia 
wartość około 99 tys. złotych. Biegli 
ponad wszelką pewność stwierdzają, 
że cegielnia Wieczorka, jaro zakład 
samoistny nie był do BOG <lenia już 
w 1930 roku, a objekt na któr ym spo- 
czywała ewikcja, nadawał się *uż wów 
czas tylko do likwidacji. 

Gorzej przedstawia się sprawa, 
biorące cegielnię Wieczorka tylko jako 
nieruchomość. W 1930 roku cegteliia 


przedstawiała wartość nie większą 
jak 506090 zł, a w obecne; chwili 


chcąc ją MATE uzyskałoby się nie 
więcej jak 25.000 zł. 
Taką więc dał Wieczorek gwuran- 
A Se A 3 
cję Bankowi Zagłębia. 


FANTAZJE WIECZORKA. 

Orzeczenie to jednak nie źbija z 
tropu Wieczorka, który zaczyńa popr: 
stu fantazjować. ks] 

— A gdyby tak, — mówi, — zabu: 
dowania i maszyny cegielni pere 
nieść do gliniaka i czerpać gline z 
próżnionych w ten sposób BR 


Magistrat w Sosnowcu przystąpi 
w najbliższych dniach do dalszej roz- 
budowy sieci wodociągowej i kanali- 
zacyjnej. 
Kanalizacja przeprowadzona będzie 
na następujących ulicach: Staropegoń 
ska (170 mtr.), Dobra (160 mtr.), Pw 
sta (300 mtr.), Lisia (200 mtr.), Peszn 
na (150 mtr.), Owsiana (150 mtr.), Bra 
cka, Kopernika, Majowa, Swobodna, 
Gdańska i Kaliska. Ogółem sieć ps- 
większy się o 2340 mtr. 
Wodociągi otrzyma wkrótce Mo- 
drzejów, Radocha, ul. Robotnicza, 
Prez. Mościckiego, Dobra, Pusta, -Ko- 


L gospodarki 


m.Sosnowca 


pernika, Rudna itp. Ogółem sieci wo- 
dociągowej przybędzie 3875 mtr. 


Budowę jezdni magistrat przepro- 
wadza na ulicach: Północnej, Podgór- 
skiej, Pułaskiego i Konopnickiej. 
W projekcie jest budowa jezdni na u- 
licy Legjonów, Dobrej, Wysokiej, Tyl- 
nej, Kuźnicy, Bema i Rejmonta (do- 
kończenie). 


Obecnie PAP zatrudnią około 
2000 bezrobotnych. Po otrzymaniu dal 


szych kredytów i dotacyj liczba za- 
trudnionych powiększy się  jeszcza 


` przypuszczalnie o 300 robotników. 


Doraczne walne zgromadzenie 
delegatów P.Z.Z.P.P. i H. w Sosnowcu 


W ub. niedzielę odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie delegatów polskiego 
związku zawodowego pracowników prze- 
mysłowych i handlowych, które zgromta: 
dziło około 2%) delegatów ze wszystkich 
oddziałów oraz członków związku. Ponad- 
to w zebraniu wziął udział z ramienia mi 
nisterjum opieki społecznej obwodowy in 
spektor pracy inż. Wesołowski oraz przed 
stawiciele pokrewnych organizacyj. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa 

* zarządu głównego p. Grunwalda, uczczono 
pamięć zmarłego ś. p. Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego wysłuchaniem stojąc 
krótkiego wspomnienia pośmiertnego 1 
dwuminotowem milezenien:. poczem zi- 
rządzeno pięciominutową przerwę. 

Po przerwie na przewodniczącego po- 
wełano p. Tadeusza Dobrowolskiego z 
Grodźca, na asesorów pp. Juljana Zawadz 
kiego z Sosnowca, Mieczysława Romanow 
skiego z Brzeszez, inż. Antoniego Wypor- 
ka ze Starachowie, Franciszka Poscha z 
Czechowie i Stefana Bieleckiego z Dąbro- 
wy, na sekretarzy pp. L. Żakównę i St. 
Kucharza. 

Obrady rozpoczęto przemówieniami po 
witalnemi gości, a mianowicie: inż, We- 
gołowskiego, reprezentującego ministe. 
rjum opieki spolecznej i głównego inspek- 
tora pracy inż. M. Klotta, p. Zygmunta 
Rakiecia w imieniu związku zawodowego 
ubezpieczeń społecznych, p. Władysława 
Kalety, prezesa rady okręgowej spółdzie|- 
ni spożywców, odczyłano nadesłane depe- 
sze. gratulacyjne, poczem przyjęto proto- 
kół z ubiegłego walnego zgromadzenia Í 
złożono sprawozdania z działalności za- 
rządu głównego, komisyj społecznych, ra= 
dy finansowej, klubu towarzyskiego, na- 
stępnie sprawozdania rachunkowe zarzą- 
du głównego, klubu tow. i administracji 

domu a wreszcie odczytano protokół kae 


misji rewizyjnej. Po obszernej dyskusji 
nad sprawozdaniami udzielono ustepują- 
cemu zarządowi absolutorjum i wyrażone 
mu uznanie za jego pracę dla dobra orga- 
nizacji i zrzeszonych w niej członków. 

Skolei zatwierdzono po dyskusji preli- 
minarz budżetowy na 1936 rok z drobnemi 
uzupełnieniami. 

W dalszym ciągu sekretarz generalny 
związku p. Kazimierz Ostrowski wygło- 
sil alvzerny referat na temat ubezpieczeń 
społocznych, zakeńczony uchwaleniem re- 
zolucyj w kwestjach niedomagań ustawo- 
wych w dziedzinie ubezpieczeń społecz= 
nych, układów zbiorowych i rozjemstwa 
pracy, egzekutywy usław ochronnych, 
bezrobocia, izb pracy, konsolidacji ruchu 
zawodowego itp. 

Po dyskusji nad referatem przemawiał 
p. Stefan Gacki, naczelny redaktor dzien- 
nika „Dziś“, wygłaszając ideowy referat 


na temat usuniecia obecnych coraz więk- 
szych niedomagań gospodarczych i zubo- 
„żenia w Polsce. 


Nastepnie przeprowadzono wybory do 
władz zwiazku, a wiec do zarządu głów 


nego, komisji rewizyjnej i sądu koleżeń.' 


skiego. 

Wreszcie uchwalono kilka wniosków o 
charakterze _wewnętrzno - organizacyj- 
nym i ogólnym, poczem obrady zamknięto 


PRZY WŁOSÓW 
WYPADANIU, 


łupieżu, tysieniu stosu; e się mydło 
CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJE 
CHINOWO - CHMIELOWĄ. — 


Odpowiedź na fantastyczny pomysł 


NAZZA Ste. 5 


jako obiekt przemysłowy 


Proces aferzystów z Banku Zagłębia zbliża się do końca 


AMA 


Wieczorka dają biegli, oświadczając 
pokrótce, że przeniesienie zabudowań: 
do gliniaka dla dalszego czerpania gh 
ny, połączone byłoby z baudzo wiel- 
kiemi kosztami, przyczem dla zabez- 
pieczenia komina przed zawaleniem 
Się, musianoby zostawić dokoła niego 
wielką część placu, lecz i to nie wy- 
trzymałoby” twierdzenia Wieczorka, iz 
cegielnię jego brać należy jako przed- 
siębiorstwo przemysłowe, gdyż zapas 
gliny uzyskany w ten sposób starczył: 
by ledwie na półtora roku przy mini. 
malnej produkcji. Bardzo jest wątpili 
we, ZYD. na taki projekt zgodził się 
sam Wieczowek, by tylko mieć podsta: 
wę do podtrzymania, że dal Bankowi 
Zagłębia realne zabezpieczenie na je- 
go długi w banku. 

Po orzeczeniu biegłych, zabrali głos 
buchalterzy w sprawie oskarżonego 
Jagielłtowicza. Jak widać z ich orzecze 
nia, Jagiefłowicz w ciągu lat, w któ- 


"rych pozostawał w stosunkach handio 


wych z Bankiem Zagłębia, przyznany 
mu Aa przekroczył w kilku wy- 
padkach, lecz następnie go pokrywał, 
jadi przez wpłaty gotówkowe, bądź 
w inny sposób. 
Ekspertyza biegłych 
Hwa a w SEA ciągu. 


buchalterów 


As 


B. KILIŃCZYCY i N. 7. RETE w 
GŁĘBIU ORGANIZUJĄ SIĘ. 

Na początku 1933 r. zostało utworzone 
w Warszawie stowarzyszenie b. Kilińczy” 
ków i N. Z. R-owców. 

Członkiem stowarzyszenia może zostać 
każda osoba, która przy pomocy doků- 
mentu lub świadków udowodni, ża w o- 
kresie do 1915 r. uczestniczyła w walca 
rewolucyjnej z zaborcami, w szeregach 
narodowych organizacji niepodległościo- 
wej i na której nie ciążą zarzuty natury 
etycznej lub antypaństwowej. Stowarzy- 
szenie jest orgańizacją apolityczną, Wo- 
bee tego, że na terenie Zagłębia N. Z. R. 
odegrał poważną rolę, kiorąc również u- 
dział w kołportowaniu „bibuły“ przystą- 
piono więg do zorganizowania oddziału w 
Zagłębiu. Odbyło się już jedno zebranie, 
na którem wybrano komisję organizacyj- 
ną i rozdano kwestjonarjusze. 

W niedzielę dnia 28 bm. o godzinie 10 
rano w lokalu związku strze'eckiego na 
Pogori przy ulicy Lisiej nr. 1, odbędzie 
sie nastepne zebranie, eelem wyboru za- 
rządu. Na zebranie to winni się stawić 
wszyscy b. członkowie N. Z. R. i wypeł< 
nić kwestjonarjnsze oraz złożyć deklaracja 

ZA ZABÓJSTWO NA ZABAWIE 

Tragiczny. finał wiejskiej zabawy 
miał miejsce w Mostku w powiecie olku 
skim. Podezas tańca poróżniło się dwuch 
parobezaków, 22-letni Jan Skowron z 
18-letnim Bolesławem Olewińskim 

W pewnej chwili Olewiński dopadł 
Skowrona i utopił mu bagnet w piersi. 
Ostrze przebiło Skowronowi serce. który 
po krótkiej męczarni zakończył życie. 

Młodociany zbrodniarz odpowiadal 
wczoraj przed sądem okregowym w 50- 
snowcn. Skazany został na cztery lata 
więzienia, 

— 7% działalności koła przyjaciół harcet 
stwa przy szkole powszechnej mr. 7 w Be: 
dzinie. Odbyło się walne sprawozdaweza 
zebranie członków kola przyjaciół harcee 
stwa w lokalu szkoły nr. 7 w Będzinie. Za: 
rząd w osobach pp. Er. Nowińskiegoa — 
prezesa, St. Lejki — sekretarza, Wł. Bin- 


kiewicza — skarbnika, oraz komisji rə- 
wizyjnej pp. M. Wrześniewskiego, J. Bań 


skiego i L. Sadkowskiego, złożyli wyczeet- 
pujące sprawozdania. Dzięki pracy obeenu 
go zarządu 79 drużyna szkolna została 
zaopatrzona w niezbędny sprzet, odbyła 
dwutvycodniowy obóz w Rabsztynie w wa- 
runkach b. korzystnych. Na kursy przesz 
ka! wysłano do Łekawy 3 osoby i 
do Zwardonia 3 osoby. Obecnie zaś głów- 
ną troską zarządu i drużynowego p. zmia 
la jest należyte przygotowanie drużyny 
do zlotu w Spale. Na ten cel koło rozerwu 
je cały gotówkowy stan kasy. Po dyskusji 
zebrani wyrazili zarządowi jednogłośnie 
podziękowanie. W imieniu szkoły również 
dziękował kierownik szkoły p. Strużyk. 
Zarząd koła pozostał nadal w tym samym 
składzie. 


iowe 


f Sir. 6 
Zz Zawiercia 


(z) Wiec poselski. Onegdaj, w sali do- 
mu ludowego odbyło się zebranie, zwoła- 
ne przez PPS.CKW. Referat o sytuacji 
pospodarczo - politycznej oraz. o nowej 
o unuci wyborczej wygłosił poseł Bień 
z Sosnowca. ź 

1 (z) Powiatowy zjazd kól gospodyń wiej 
` skich. W sali szkoly powszechnej nr. 4 
(dawniej Szklarska) odbył się onegdaj 
powiatowy zjazd kół gospodyń wiejskich 
z powiatu zawierckiegę, na który przyby- 
ły delegatki ze wszystkich kół w powiecie, 
Zjazd rozpoczął się wysłuchaniem nabo- 
żeństwa, w czasie którego kazanie okoli- 
eznościowe wygłosił ks. prefekt Berg. 

Obrady zagaił wiceprezes OT ORNES 
R. p. Stanislaw Malanowiez, wygłaszając 
okolicznościowe przemówienie, poczem na 
jego wniosek uczczono przez powstanie 
j minutowe milczenie pamięć ś. p. Mar- 
szalka Piłsudskiego. Obradom przewodni- 
«żyła inspektorka izby volniezej w Kiel- 
each, p. Irena Zbroska. Referat o zada- 
niach gospodyni wiejskiej, jako obywa- 
telki wygłosił starosta Zagórski. Następ- 
nie krótkie przemówienie wygłosiła prze- 
wodnicząca zrzeszenia powiatowego zwią 
zku pracy obywatelskiiej kobiet slarościna 
Zagórska, poczem  delegatki poszezegó|- 
nych kół złożyły sprawozdania z ealoroez 
nej działa ności kół. 

Na terenie powiału istnieje obecnie 
kilkanaście kół; w kołach tych prowadzo 
na jest praca nad nświadamianiem zorga 
nizowanych gospodyń, a przezto podnie- 
sienia poziomu gospodarstw domowych. 
W tym celu w kolach prowadzone są naj- 
rvozmaitsze kursy, a między innemi: kroju. 
szycia, robót ręcznych i haftu, prania itd. 
Wyróżnione gosposie na konkursach 0_ 
trzymują odpowiednie nagrody. 

Po przyjęciu sprawozdań do wiadomo- 
ści p. Pulanikowa z Poręby wygłosiła re- 
ferat, pt. „Jaką powinna być ezlonkini ko 
la gospodyń wiejskieh«, Nakoniec doko- 
nano wyboru zarządu kół gospodyń wiiej- 
skich. Przewodniczącą zarządu przez akla 
mację została wybrana kierowniczka szku 
ły rolniezej-w Koziegłowach, inż. - agro- 
nom p. Zofja Tałasiewiezówna. Uechwalo- 
no w najbliższym czasie zorganizować 
wycieczkę do Krakowa, celem oddania 
kołdu zwłokom Ś. p. Marszałka Pilsud- 
skiego. 


oz ZER; 


ewność zdrowia-skarb to duży 
„OLLA wiecnie C postuiyi 


Poświęcenie ośrodków zdrowia 


w Bolesławiu, Ogrodzieńcu i Wolbromiu 


Onegdaj odbyły się w BolesłaWiu. 
Ogrodzieńcu i Wolbromiu uroczysto- 
ści z okazji poświęcenia i ctwarcia 0- 
środków zdrowia olkuskiego tów. prze 
ciwgruźliczego. 


Zarząd tow. w osobach pp.: preze- 
sa dr. Kieiarskiego i wiceprezesa St. 
Lipki, po rozszerzeniu miejskiego o 
środka zdrowia w Olkuszu i otwarciu 
ekspozytur w Pilicy i Żarnoweu, nie 
ustaje w pracy nad akcją otwarcia w 
powiecie sieci podobnych ekspozytur. 
Uruchomienie dalszych trzech ekspv- 
zytur w ub. niedzielę jest dalszym e- 
tapem tej pracy. 


Otwarcia ekspozytur dokonał sta- 
rosta Gliszczyński przez przecięcie 
symbolicznej wstęgi, poświęcenia zań 
lokali dokonali proboszczowie w po- 
szczególnych miejscowościach, tj. ks. 
Jeziewski w Bolesławiu, ks. Podkopał 
w Ogrodzieńcu i ks. Chwistek w Wol- 
bromiu w obecności delegatki ministe 
rjum opieki społecznej dr. Rasiówny, 


— To było tak, panie sędzio — roz 
począł Władysław Żórek. 

— Malowałem jedne chałupkie na 
ulicy Będzińskiej w Sosnowcu. Przy 
stąawiłem se drabinkę do antresoli, 
wlażłem na tę antresolkę i macham 
pędzlem po ścianie. Aż tu przypętał 
się ten Paweł Chodkiewicz. Stanal 
popatrzał, w górę i powiada: 


— Znakiem tego pan malarz jesteś 

— Malarz — odpowiadam. 

A ten dalej kaprawemi oczkami pa 
trzy i mówi: 

— Są rozmaite malarze. 

-- Jakto rozmaite? 


— Ano takie, co to obrazki ładnie : 
. malują i takie pętaki, jak pan, eo tyt: 


ko ściany chlapią! 

Więe ja mu na to: 

— Przestań pan barłożyć. Skoro 
jeżeli pracuję, to nie mam życzenia 
słuchać, jak bele oferma gębę na mnie 
rozpuszcza. Po jakie cholerę paneś 
się tu przypłątał? 

A on nic. Stoi, kaprawemi oczka- 
mi mruga, a potem mówi: 


— Panie malarz, a znasz pan tę 


piosenkę: „Malarz malował dziewięć 


"da: 


naczelnika wojew. wydz. zdrowia z 
Kiele, dr. Dziewulskiego, dyrektorki 
uniwersyteckiej szkoły  pielęgniar- 
stwa i higjeny w Krakowie, p. Ry- 
dlówny, prezesa rady pow. BBWR. 
dr. Łapińskiego, przedstawiciela tow. 


przeciwgruźliczgo z Sosnowca, dr. Mo. 


lickiego, prezesa tow. przeciwgruźli- 
czego z Olkusza dr. Kiciarskiego, wiec 
prezesa p. Lipki, oraz lekarzy ośrcd- 
ków zdrowia: dr. Czachurskiego » Bo- 
lesławia, dr. Rychterówny z Ogro- 
dzieńca, dr. Kańskiego z Pilicy, dr. 
Ocepy z Wolbromia, higjenistek, leka- 
rzy dr. Szczechury i dr. Ajsensztadta 
z Wolbromia, przedstawicieli samo- 
y4ządu i miejscowego społeczeństwa. 


Fodezas poświęcenia lokali wygło- 
szono szereg przemówień. 


Przy okazji delegaci ministerjum 
opieki społecznej i województwa zwie 
dzili ośrodki zdrowia w Pilicy i Zar- 
nowcu, wyrażające się z uznaniem dla 
pracy lekarzy i dla prowadzonej akcji 


lalarz w opresji 


miesięcy. aż wymałował obraz dzie- 


cięcy *? 

A musi pan sędzia wiedzieć, że ta 
piosenka to dla malarza największa 
obraza. A że ja swój honor mam, więe 
ochlapałem tego łachudrę farbą od gó- 
ry do dołu. 


On farbę z gęby obtarł i powia- 


— Qzekaj malarzu, za pędzel szar- 
bany, będziesz jeszcze u mnie płakał. 
vo? 


No i złapał drabinę i ueiekł z-nią. 
A ja cały dzień na antresoli siedzia- 
jem, zejść na dół nie mogłem, aż de- 
piero! wieczorem ktoś przyszedł i pe- 
ratówał mnie. 

— No i co pan na to, panie Chod- 
kiewicz? — zapytał sędzia. 


— To wszystko zawracanie gitary. 
— odparł oskarżony. Pechodzę z 
bardzo dobrej familji, bo ojciec mój 
to był nieznany żołnierz, a mamusia 
takżesamo. Znakiem tego porządny 
chłopak jestem, na co kilku świadków 
cheę postawić. 

W tym stanie rzeczy sąd grodzki 
sprawę odroczył. 


BBWR. pod przewodnictwem 


, Z Olkusza 


(ol) Z gniinnych komitetów BBWR. W 
ub. niedzielę odbyło się w Kidowie orga- 
nizacyjne zebranie, na którem powołano 
do życia gminny komitet BBWR. Wi 
sklad zarządu weszli: pp. Stanisław Szo- 
ta — prezes, St. Zagała — zasiępea, Mu: 
zyk — sekretarz, członkowie zarządu: pn. 
Lewicki, Lasoń i Cień. 


Na zebraniu przemówienia o znacze- 
nin organizacji i pracach gospodarczych 
i społecznych wygłosili: pp. dr. Łapiński 
(prezes rady powiat. BBWR.) i J. Pod- 
woreki z Olkusza. 

W Pilicy w tym samym dniu odbyło 
się walne zebranie gminnego komitetu 
p. Kulki. 
Po złożeniu eprawozdania zi rok ub. do 
zarządu komitetu wybrano: pp. rejenta 
Stachnika — prezes, Wład. Jelenia — za- 
stępea, Z. Ćmiela — sekretarz, członko- 
wie zarządu. pp. Kulka i Sadowski. 


(ol) Kradzieże w Wolkromiu. Niewy- 
kryei sprawcy dostali się onegdajszej no 
ey do mieszkania Władysława Ssbo'ew- 
skiego w Wolbromiu i skradli kapy, ma- 
'terjały na suknię i in. przedmioty, ogół 
nej wartości około 280 zł. 

Również tej samej mocy okradziono 
w Wolbromiu Marje Senderównę, zabie- 
rając jej materjal na suknię  jedwabną 
1% p: 


(ol Kradzież skrzyni ze szkłem. Miesz 
kaniec Milonek, gm. Sułoszowa. Stani- 
sław Głowacki, mając zamiar przeprewa- 
dzić się. zapakowa? do skrzyni szkło, war 
tości około ł60 zł, i pozostawi! na chwilo- 
wem przechewaniu u sąsiada Nogi. One- 
gdajszej nocy złodzieje okradli Noge, za- 


bierając jednocześnie skrzynię ze szkłem 


Głowackiego. 


(ol).. Maturzyści. Świadectwo dejrzało- 
ści w gimn. męskiem w Olkuszu otrzymali 
M. Banvś, $. Borysko, S. Buchalik, Włodzi 
mierz Bystydzieński, Adam Chaładus, Te_ 
ofil Dębski, Wladyslaw Doniec, Stanisław ' 
Pulski, Leon Graca, Tadeusz Gwiazda, Ste 
fan Kalarus, Stefan Kaufman, Alfred 
Kloss, Franciszek Kożlik. Antoni Kulik. 
Alfons Łaskawiec, Edward Madyś. Stani 
slaw Mrożkiewicz, Wojciech Otto, Ry- 
szard Staszkiewicz, Stanislaw Swędzioł, 
Antoni Szymiec. Leszek Wojdaeki i Zdzi* 
sław Żurek. 


1 


= Dosyć tych ezczych gadanimn — 
rzekł rozkazująco Verdier. — Zdoła- 
liśmy dotąd ujść przed poszukiwania 
mi Aime Joubert i hrabiego Kurawie. 
wa, potrafimy się im wywinąć-i na 
przyszłość. Bądźmy ostrożni, podwój: 
my baczność i przezorność, praeujmy 
bezustannie nad wykonaniem naszego 
wielkiego planu, a jak tylko miljone- 
rami zostaniemy, pojedziemy do Ame 
ryki — gdzie nie będziemy już się ni- 
czego obawiać. 

— Nie wszystko jeszcze wiecie — 
mówił dalej Maurycy —niebezpieczeń 
stwo nie tylko w tem... bo jest ono od 
nas już o wiele bliżej i może jutro bę- 
dzie już za późno z niem walczyć. 

— Jutro! — powtórzyli razem Lar- 
tigues i Verdier. 

— Tak, bo jutno Oktawja, dawna 
ke RR teraz ulubienica bra- 

°80 iwana, aresztowana będzie; ona 
En Baa ja zginę i wszy- 

7 any nasze przepadną. 
ROR Oktawja? hrabia Twan? — wy- 
jąkał Verdier — cóż to znów znaczy? 

Maurycy opowiedział ; 


; historję 
spinki. Jk 


— Do kroćset djabłów! — zawołał 
Lartigues. — Jeżeli zacznie Śpiewać, 
a zdaje mi się, że to nastąpi i wyśpie- 
wa wszystko, nasz Maurycy rzeczy. 
wiście w wielkłjem będzie niebezpie- 
czeństwie. Ja byłbym za tem, ażeby 
dziś jeszeze wyjechał z Paryża. 

— Uciekać, wszystko to jedno, co 
przyznać się do winy — odparł Ver- 
dier. 

— (óż więc w takim razie 
nić? 

— Oktawja nie powinna powie- 
dzieć, do kogo należy ta spinka! 
rzekł Verdier i wyjął z pugilaresu 
grubą, złotą igłę, długości dwudziestu 
centymetrów. 

Pokazał Maurycemu tę iglę i mó. 
wi dalej: 

— Pójdziesz zaraz do Oktawji.. a 
to ei zapewni jej milczenie. Kiedy 
jutro zrana przyjdą ją aresztować, 
znajdą ją nieżywą. 

Maurycy wzdrygnął się z przera: 
zenia. ; 

_ — Zabić ją — wyszeptał — popel- 
nić tak nikezemną zbrodnię, na to ni- 
edy sie nie zgodzę 


uczy - 


Verdier wzruszył ramionami i od- 
rzekł: 

— Jeżeli dozwolisz Oktawji' opo- 
wiedzieć wszystko, czeka cię száfof, 
wybieraj między życiem jej a swojem. 

Mawjycy drżał, ale wywody Ver- 
diera odniosły zwycięstwo nad jego 
chwilowem wzburzeniem. 

— Fatalne przeznaczenie mnie po- 
pycha! — wyszeptał. — Oktawja nie 
powie nie. 

Sehował igłę złotą do pugiluresu i 
rozstawszy się ze wspólnikami, wrócił 
do karetki, która go przywiozła i cze- 
kała na niego i kazał jechać na ulicę 
Navarin. : 

Jest list do pana! — zawołała 
odźwierna, gdy go zobaczyła. 


Młodzieniee wziął list i poznał pi- 
smo Oktawji. Wszedłszy do pokoju, 
zapalił świecę, rozerwał kopertę i prze 
czytał. 

— Qzeka na mnie — szepnął paląc 
list — sama się na śmierć skazuje. 

Włożywszy na siebie ubiór podróż- 
ny, znacznie zmieniający jego po- 
wierzehowność, wziął oba klucze, 
pzysłane mu przed kilku dniami 
przez Oktawję i wyszedł spokojny 
chłodny, stanowezy, słowem taki, ja- 
kim go przedstawiliśmy ezytelnikom 
na początku opowiadania. 


+ # *# 


Opuśćmy. obu złoczyńców i powróć 
my do Aime Jouhert, która pojechała 
dó prefektury policji. Naczelnik pc- 
lieji śledczej natychmiast ja przyjął. 


Opowiedziałą mu 0 wszystkiem, a 0m 
poprosił ją, ażeby nazajutrz .o ósmej 
zrana czekała w karetce na rogu ulicy 
Comartin na wypadek, gdyby jej 0- 
becność była potrzebną. 

Naczelnik policji śledczej wezwał 
komisarza. Długo ze sobą rozmawiali. 


II. 


Pa odejściu agentki i komisarza 


naczelnik policji śledczej zajrzał do 
agentów. W izbie dyżunowało sześć 


„numerów“. 
— Jodelet jest? — zapytał naczel. 
nik, stanąwszy we drzwiach. 


Agent Martel, siedzący tuż 
drzwiach, odpowiedział: 

— Nie... jest na straży. 

— Gdzie? 

— Na rogu ulicy Comartin. 

— Taką samą, jak ja-miał myśl — 
pomyślał naczelnik — ale skąd mu to 
przyszło do głowy? 


— Chcial już zapytać, gdy Martel 
rzekł: 

— Posłała go pani Rosier! 

— Ona o wszystkiem myśli! 
szepnął naczelnik z uśmiechem, 
tem dodał: 

— O której godzinie poszedł? 

— Krótko przed jedenastą. 

— Chodź ze mną Martel, poszuka- 
my Jodeleta. 

Agent udał się za naczelnikiem po- 
licji. Powietrze było brzydkie. Chłod- 
na, gęsta mgła powlokła cały Paryż. 


przy 


po- 


d. ©. n. 
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Absolwentki żeńskiej szkoły 


 RZEMIOSŁ IM. KS. KAN. FR. RACZYN 
SKIEGO TOW. SZKÓŁ ŚREDNICH 
Ware W SOSNOWCU. : 
eńskiej szkole rzemiosł im. ks. kan. 
Raczyńskiego tow. szkół średnich w 
sie egzaminy końco: 


Fr... 
Sosnowcu odbyty 


wei czeladnicze. Świadectwo z ukończenia 


szkoły i i czeladnicze otrzymały 82 uczenice 


Ziożyły eszamin na ozeladnika prze- 
mysłu krawieckiego: Wacława Pedrzyń- 
ska, Marja. /Gardyńska, Helena Siemion, 
Władysława Ńobierańska, Pelagja Skor- 
kówna, Leontyna Wilkosz, Irena Wieczo- 
rak, Janina Węgrzyn, Janina. Wyderko, 
Walentyna Zdrzałek, Stanisława e. Ha- 
lina żóltowska. 


Fgzamin na czeladnika przemysłu fry- 
zjerskiego złożyły: Stamisława Bednarska 
Joanna Dawida, Helena Golanka, Jadwi- 
sa Holi, Anna Dońecówna, Adela Koniecz- 


ko, Helena Kozłowska, Alina Lubowiecka- 


Resina Majętni:fkówia, Anna Majcher: 
czykówna, Helena Rzepianka,  Cecylja 
Skorkowa, Ludwika Słomkówna i Jadwi- 
ga Zimnochówna. 


Egzamin na czeladnika przemysłu in- 


troligatorskiego złożyły: Helena Baranów 


na, Janina Filipecka, Helena Lazurowi- 
Gzówna.i Marja Michalska. Egzamin na 
czeladników: przemysłu galanterji skórza 


naj złożyła Cecylja Michalska. Egzamin 


na czeladnika przemysłu kamaszniczeago 
złożyła Klara Lubaszka. 


—— KE., — 


Zapisy na kurs dla człon tów 


DRUŻYN RATOWNICZYCH. P. C. K. 
|, 4 W.SOSNOWCU. 


Zarad oddziału PCK. w Sosnowcu pra 
gnac powiększyć ilość „drużyn ratowni- 
czych w Sosnowcu przyjmuje kandyda- 
tów. i kandydatki na kurs dla członków 
drużyn: ratowniczych PCK. Od kandyda: 
tów, względnie kandydatek wymagana 
jest wykształcenie 7 klas szkoły powszech 


nej; możliwie wolny zawód, niekaralność. 


Wiek kandydatów określony jest jako mi 
niiraum 16 lat, a maximum lat 45, 


wojskówym i powojskowym winni posia- 
dać bezwzględnie kategorje wojsk. 
„De, JE”. Pożądani są kandydaci i kandy 
datki z zawodem sztuki kulinarnej. Po 
zamknieciu zapisów, które odbywaja się 
w. lokalu biura POK. w Sosnowen, ul. 3-g0 
16 (dworzec kolejowy) — w godzi- 
nach urzędowych, przeprowadzony zosta- 
nie kurs, o czem zamieszczone zostanie 
specjalne „ogłoszenie w miejscowej prasie. 
Zorganizówanie kursu i powiekszenie ilo 
ści -drażyn ratowniczych PCK. ma na ce- 
lu zabezpieczenie ludności Sosnowca ak- 
cji ratowniczej na wypadek wojny, lub 
klesk żywiołowych, przeto zapisujacych 
sie winno być jaknajwięcej. 
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Żółte światło leczy reumatyzm, 

błękitne — bóle głowy 


W. jednej z większych klinik Londynu 
zastosowano poraz pierwszy z olbrzy* 
miem powodzeniem nowy system leczenia 
zapomocą kolorowych świateł tak zwaną 
ehromoterapję. 


Specjalnie skombinowane światła bar 
wy fjtletowej, czerwonej, blekitnej, zielo 
nej, żóltej czynią podobno cuda, gdy cho- 
dzi o cały szereg cierpień takich, jak zbyt 


wysokie lub zbyt niskie ciśnienie krwi, 
niedomogi żałądka, reumatyzm,  artre- 


tyz ita. 

Sprawozdania tej kliniki głoszą, że na 
dwa tysiące stosowanych- tego rodzaju 
zabiegów, tylko dwa nie zostały uwieńczo 
ne pożądanyni skutkiem. 


Do leczenia używa się dwojakiego rodza 
ju lamp. Jeden rodzaj to zwykłe lampy 
elektryczne o nateżeniu 1409 watów, prze 
słaniane różnych barw szkłami. Drugi ro 
dzaj to lampy e świetle ultrafjoletowem... 

Czerwone. promienie leczą według tego 
systemu wszelkiego rodzaju zapalenia ʻi 
podnoszą ciśnienie krwi. 

Błękitne promienie obniżają ciśnienie 
krwi, leczą bóle głowy oraz newralgję. 


Zielone promienie leczą specjalne wy 
Gz naurastenji, głuchoty i nerwowe 
ngae sA 


le- 


| wiek” 
kaudydatek jakosminimum lat 16, a mayi- 
muwi lat '40, pźryczem kandydaci w wieki 
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Z komisji rejonowej przysposobienia 
gospodarczego Zagłębia Dąbrowskiego 


W lokalu izby  przemysłowo-handlo- 
wej w Sosnowcu odbyło się pod przewo* 
dnictwem starosty Boxy — posiedzenie 
rejonowej komisji przysposobienia gospo 
darczego Zaglębia Dąbrowskiego i sekeyj 
obozowo - gospodarczej oraz programo- 
wej i opieki nad praktykantami. 


Po zagajeniu posiedzenia przez prze- 
wodniczącego. komisja wysłuchała spra- 
wozdania konsulenta izby. p. 'Rzeczkow- 
skiego z dotychczasowych prat „komisji il 
sekcji fachowej praktyk technicznych, 
której czynności polegały w. głównej 
mierze na zebraniu danych od poszcze: 
gólnych przedsiębiorstw przemysłowych 
i górniczych, co do ilości zaofiarowanych 
przez nich praktyk. 


Sko!ei omówiona została 
przydziału praktyk, jaka ma 
wana w myśl wskazań ministerjum prze 
mysłu i handlu i wyjaśniono szereg kwe 
styj, m. in. sprawę obozów przysposobie 
nia przemysłowego, które, jak ostatnio 
izba dowiedziała się z min. przemysłu 1 
handlu, nie będą miały miejsca w r. b. 
wyjątkowo na terenie Zagłęba Dąbrow- 
skiego, a to z jednej strony ze względu 
na nieprzychylne ustosunkowanie się 
sfer przemysłowych do samej idei  obo- 
zów, z drugiej zaś celem wypróbowania 
który rodzaj praktyk, t. j. indywidualne, 
czy też obozowe dają większą korzyść 
studjującej młodzieży. 

Po przeprowadzeniu obszernej dysku- 
sji, komisja — podzielając opinję* wicedy 


PORT 


technika 
być stoso- 


Mistrzostwa ieKKOGBLIEL ZE 
A AW TAS ie a. asorat 


1145911 


Na stadjonie w Chorzowie odbyły się 
onegdaj tegoreczne mistrzostwa Śląska 


kl. A w lekkda'letyce. W zawodach tych 


startowali również zawodnicy strzelekie- 
go K. 8. z Sosnowca, Sokola i €. K. S. z 
Czeladzi. 

Wyniki są następująco w konkurencji 
panów: bieg 460 mtr. przez płotki: 1) Lat- 
ka (Roździeń - Szopienice) 63.9 sek.. Biez 
100 mtr.: 1) Czyż (Stadjon) 11 sek., 2) Stroj 
nowski (Sokół Czeladź). Rzut dyskiem: 1) 
Praski (Bokół Siemian vice) 37.53 mir. 
Bieg 1500 mir.: 1) Rakoczy (Pogoń) 4.08. 
Skok o tyczce: 1) Paljon (Sokół Siemiano- 
wice) 3.40 mtr., 2) Mucha (CKS) 3.18 mtr. 
10 mir. z plotkami. 1) Nowosielecki (Po 
goń) 15.7 sek., 2) Mucha (CRS). Pehnięcie 
kulą: Zajusz (Stadjon) 13.39 mtr. Bieg 400 
mtr.: 1) Rzepuś (Stadjon) 57.1 sek. Bieg 
206 mtr.: 1) Czyż (Stadjon) 22.9. Bieg 800 
mtir.: 1) Rakoczy (Pogoń) 2:00,38 (nowy re- 
kord Śląska). Skok wzwyż: 1) Chmiel (P> 
1.85 mtr. (nowy rekord Śląska), 5) Mucha 


' kończyła już swe zadania) 


' kszenie, o ile możności, 


i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


rektora Giadamskiego — zajęła stanowi- 
sko, iż mimo odstąpienia w roku  bieżą- 


cym od utworzenia na terenie Zagłębia 
obozów przysposobienia przemysłowego, 
komisja rejenowa, jak i też wyłonione z 
niej sekcje obozowo - gospodarcza oraz 


programówa i opieki nad praktykantami 


(sekeja fachowa praktyk, technicznych u- 


ily czas trwania praktyk prowadzić 
swą działalność celem koordynowania a- 
kcji praktyk wakacyjnych na toreuie po 
szczególnych zakładów przemysłowych i 
otaczania młodzieży opieką w czasie od- 
bywania praktyk. 


Komisja uchwaliła pozatem zwrócić 
się do tych wszystkich firm, które nie 
pracują przez pałny tydzień, aby starały 
się zatrudniać praktykantów w miedzy- 
czasie przy różnego rodzaju remontach, 
czy innych czynnościach oraz aby oblicza 
ły ich płace za wszystkie dniówki pracy 
w tygodniu według ustanowionych przez 
komisję rejonową stawek, wynoszących 
zł. 8, 4 i 5 dziennie, w zależności od typu 
uczelni. 


Równocześnie polecono biuru komisji 
ponowić interwencję u firm, które nia 
zgłosiły dotychczas praktyk oraz zwró- 
eić się do przemysłu górniczego, zrzeszo- 
nego w Unji polskiego przemysłu górni- 
czo - hutniczego w Katowicach o powiec- 
ilości dotychczas 
zaofiarowanych 


praktyk. 


Śląska 


si R 


(Czeladź) 161 m. 4x100 mtr.: 1) drużyna 
Stadjonu w czasie 46.1. Oszczep: 1) Niev- 
czyn 52.03 m. Skok wdal: 1) Kosz. (5ta- 
djon) 6.60 m. 2) Strojnowski (Sokół Cze- 
ladź) 6.52 m. 8) Zieliński (Z. Strzelecki 
Sosnowiec) 6.46 m. Rzut młotem: 1) We- 
glarczyk (Sokół Chorzów) 36.61 m. Trój: 
skok: 1) Zieliński (Z. $. Sosuowiee) 13.04 
m. Bieg 5.000 m.: 1) Stokłosiński (Z. 3. 
Bielsko) 16.26 m. Sztafeta 4x400 m.: 1) Sta- 
djon 3.41,4 min. 

Konkurencje pań: bieg 60 m.: Orłow- 
ska — Kałużowa (Stadjon) 8 sek. Bies 100 
mtr.: Orłowska 13.2 s. Bieg 800 mtr.: Mrozu 
kówna: 2:48,4, Rzut dyskiem: Wasilewska: 
(Pogoń) 30.83. mtr. Skok wdal z miejsca: 
1) Wasilewska (Pogoń) 2.20 mtr. Skok 


"wzwyż: 1). Orzełówna 1.40,5 m. 200 mtr.: 


Orłowska 14.4. Kula: Sierańska 9.32 m-— 
Rzut oszczepem: Sikorzanka (Stadjon) — 
29.45 m. Skok wdal; Kerckówna (Stadjon) 
4.59 m. 


Krenika 


X Porażka tenisistów sosnowieckiej 
Unii W spotkaniu ze sStadjonem w Cho- 
rzowie o mistrzostwo A klasy Śląska w 
tenisie sosnowiecka Unja odniosła poraż- 
kę. w stosunku 1:11. O mistrzostwo B kla- 
sy druga drużyna Unji oddała punkty 
18:0-w. o. KT. Nowa Wieś. 


X Wyjazd hufców szkolnych P. W. na 
obozy. Wczoraj nastąpił wyjazd z Sosno- 
wca 9 hufców szkolnych P. W. na obozy 
letnie do Hermanie. 

Do zebranych junaków na peronie 
dworca przemówił prezydent  Kaczkow- 
ski, przewodniczący miejskiego komitelu 
W. F. i P. W. w Sosnowcu, życząc odjeż- 
dżającej młodzieży spokojnych  wywcza- 
sów. Podczas tej uroczystości byli obecni 
z komitetu miejskiego: por. Ślusarczyk i 
przewodniczący sekcji W. F. P. W. prof. 
Jerzy Korwin - Olszewski. 


X „Makabiścić okręgu bielskiego wy- 
stąpili z wszechświatowego związku Ma« 
kabi Walne zebranie okr. bielskiego 


wszoohświatowego związku Makabi odby- 
ło się w niedzielę, Po zagajeniu przez pre- 
zesa dr, Mechnera, który powitał zebra- 
nych delegatów klubów z Białej, Katowie 
Soesnowea. Rędzina, Chorzowa, Dziedzic i 
t. pẹ złożono sprawozdania, z których wy- 
nika, że komitet centralny wszechświato- 
wego związku Makabi w Warszawie igno- 
rował działalność _ okręgu bielskiego, 
krzywdząc go w wielu wypadkach. 


W końcu uchwalono votum nieufności 
dla komitetu centralnego, oraz wystąpie- 
nie z wszechświatowego związku Makałi, 
zawiadamiając równocześnie, o tem cen- 
tralę w Londynie. 


X Hebda mistrzem Polski w tenisie. 
W finale mistrzostw Polski w tenisie w 
grze pojedyńczej panów Hebda pokonał 
Tarłowskiego 4:6,46:4, 6:2, 6:4. A 


W finale gry podwójnej panów. para 
Tarłowski, Bratek zasłużenie 
parę Hebda, Tłoczyński. 


W grze pojedyńczej pani Jędrzejowska 
poraz 8 zdobyła tytuł mistrzyni, bijące w 
tinale Volkmerównę 6:1, 6:3 


winny przez». 


+ krwi. 


pokonała : 


Ste. A 


Şo konserwowania 


Vr- X Oetker" 


Przed świętem morza w Czela dzi 


Pod przewodnictwem burmistrza Doroty. 
czyńskiego odbyło się organizacyjne *ze- 
branie komitetu obchodu święta morza w 
Czeladzi. Na zebranie. przybyli przedsta- 
wiciele organizacyj spolecznych oraz za- 
proszeni goście. Postanowiono święto mo- 
rza urządzić w dniu 29 bm. Prograra prze”. ź 
widuje nabożeństwo, pochód nad Brynico 
przemówienie, zawody pływackie i kaja: 
kowe. W godzinach popołudniowych prza 
widziane są imprezy, przyczem brzegii rza 
ki i łodzie będą udekorowane, a wieczoreni 
barwnie oświetlone. 3 | 

Jednocześnie odbędzie. się zbiórka ną 
fundusz obrony morskiej.. Wybrano ky 
mitet wykonawczy, w skład którego wcha 
dzą burmistrz Dorobczyński — przewodii 
czący, asp. Al. Filipowicz — klier. sekcii 
finansowej, p. H. Szczerbowa — kier. seb 
cji imprez, B. Wyględacz — kier. sekej 
dekoracyjnej. 


RBC Li Zał 


Krowa i pocałunek 
przed sądem 


Sądy amerykańskie mają czasem 
zabawne sprawy do rozstrzygnięcia.. i 
PRA: muszą: sięw wielu wypad- 
kach.zdobyć ha. dużą ` dozę. zimnej 
W takiej sytuacji znaleźli się 
sędziowie trybunału w stanie Wir: 
ginja (U. S. A.), przed którymi sta- 
nęli jako zawzięci przeciwnicy 50-let_ 
ni farmer Branham, oraz jego młoda 
żona. Chodziło o to, czy pocafunek 
może być uważany za wystarczającą 
cenę kupna krowy. Aby zorjentować 
się w sytuacji musieli sędziowie . Wy- 
słuchać opowieści o pocałunku, kro. 
wie i ożenku farmera w perspektywi a 
przeszłości. A było to tak, iż zamożny 
Branham ubiegał się o względy 17- 
letniej urodziwej panny. — Pewnego 
dnia zrobił jej następującą propozy- 
cję: jeśli panna da mu całusa, farmer 
ofiaruje, jej wzamian piękną, nagro- 
dzoną na konkursie rolniczym REA 
Panna zgodziła się, a z pocałunku 
podarunku zrodz zito. się Ree en 
Gdy jednakpo kilku miesiącach. wspól 
nego pożycia powstały pod . dachera 
małżonków. - 3'anham swary i kwasy 
któregoś wieczoru wyznał farmer ż0: 
nie, iż krowę sprzedał za dobrą cenę 
sąsiadowi,  farmerowi  Hibbiisowi. 
Wzburzona małżonka oparła się sta. 
nowczo dokonaniu tranzakcji, twiec- 
dząc, iż krowa była przedmiotera, tej 
samej wymiany na pocałunek,co przed 


. kilku miesiącami, tylko że tym razem 


chodziło o pocałunek ze strony pani 
Hibbits. Od słowa do słowa przyszło 

do -ostrej kłótni. Farmer upier al się 
przy swojem; on twierdził, że krowę 

sprzedał sąsiadowi z zą dobrą cenę, ona 
— że podarował ją sąsiadce wzamian: 

za pocałunek. Ostatecznie sprawa zna 
lazłą się na forum sądowem. Czy po- 

calunek może być uważany za żapłatę 
za krowę? Ciężki dylemat do rozwią- 

zania. Sędzia poradził sobie z trud. 

nem pytaniem w ten sposób, że prze- 

sunął sporną kwestję na inną płasz- 

czyznę. Ponieważ — orzekł sędzia — 
krówa podarowana przez Branhama 
stała się własnością żony jego, tran- ` 
zakeją sprzedażna, bez względu na to 

komu krowa została sprzedana, pana 

czy pani Hibbits, jest nieważna. Kro- 

wa musi być zwrócona prawej właśot- 

cjelce, - pani Branham. 


Pamiętajcie, że u KORZUSZARZA padają stale większe wygrane 
KORZUSZARZ wzbogaca swoich graczy! 


Zamówienia l'stowne załatwiamy odwroiną pocztą. 


saan P K O. SA 868. 
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bieżącego £ sezonu! 


Dziś! Najwspanialeza | ERACI TURZAŃSRIEGO| 


„Wołga, Wolga‘ 


iGenjalny twór niezrównanego reżysera T. W. 
niezapomnianego dzieła , 


NM realizatora 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


Monumentalny dramat wielkich wydarzeń; szlachetnego beb: 
ptwa, nikczemnej zdrady. wzniosłej miłości. : 

Na czele wielotysięcznej rzeszy współerających występują: Albert, 
ian inkiszynow, Natalia. Kowanko. 


W części musveznei i Śpiewnej występują: Wielka Orkiestra Fils 


komiei soliści. 
Ceny miejse od 25 groszy. 


| Film dzwiękowy. najnowszej produkcji na rok 1935/36, do 
| tąd w Sosnowcu nie wyświetlany 
« 


Q 99 


| według powieści Aleksaadia Du: nasa 
|W rolach gł. Elisa Landi i Robert Donat 


Ceny miejse od 25 groszy. 


buchowa b ondynka |. 


Kino Teatr Film ten to jedna Z Ao a ch, najśmielszych, a za- 
razom‘ najweselszych: kemedji nowoczesnych. 


EDEN W roli głównej: JOAN HARLOW, FRANCHOT TONE, LEE 
"TRACY, FRANK MORGANCI i inni. 
Nadprogram: TYGODNIKI PATA 

Bilety od 25 gr. 37 


aszajcie sięw igw Expresi ie Zagłębia 


Wydawca Helena Monsiorska, 


wygrali Niemcy w stosunku 2:0. Zd Jie nasze przedstawia fragment spotkania Henkel (Niemey) - — Me Crath 


harmoniezna, pięć najwy itniejszych chórów kozackich, oraz zna« 


KRKA KUIR 20 RK IRAK; SENEO 


Nic fak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera. 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
"Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się WEP” piam, 


—— stosując —— 


Krem i mydło „LACT OLI N” 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 
IEE A OTTEN,» 


PA AŻ Roy 
5 EEE A oe 
BLORE R 


rz 
2 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chor. wenerycznych i skór. „Pomac” 
Sosnowiec, Sle k zwicza 17a 

Czynna: 10-114-7 pp, w święta: 11-t 

Wizyta 5 złotych. 


Graźlica. plue jest nieuleczalną i co- 
rocznie, nierobiąe zóżnicy dla płci, wie 


ka irstanu, kosimiljany ludzi. — Przy, 
zwalczaniu chorób piacnych, brenchiiu, 
„uporczywego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosują pp. Lekarze: 
„BALSAM THIUCQŁAN - AGE" 


który ułatwiająe wydzielaaie się piwo 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu 
cie chorego oraz powiększa wage ciala 
i usuwa kaszel * 


| Czyj asteśczionkiem 
i; O. P. P, ? B 


URZAD WOIEWODZKI ŚLĄSKI 


ogłasza 


PRZETARG PUBLICZNY 


na dostawę 7.000 m. sześc. kamienia łamanego do bruku w korycie rzeki 
Brynicy w Szopienicach. pow. katowicki. 
Bliższe szczegóły ogłoszono w Gazecie Urzędowej Województwa Ślą- 
skiego oraz na tablicy ogłoszeń Wydziału Kom. - Budowlanego. 
Termin wnoszenia "ofert do dnia 2 bipea 1935 n. 


Za Wojewodę (—) Dr. KAUFMAN 
Naczelnik Wydziału Komunikacyjne - Budowlanego. 


acz 


ZGUBIONE - 
"DOKUMENTY. 


KONSTANCJA ŁUKASIK zgubiła Świa- 
deciwo przemysłowe 4-ej kategorji WY- 
dane w Zawierciu. 


UCZCIWEGO znałazcę proszę o oddanie 
za wyngarodzeniem legitymacji nanezy- 
eielskiej Blimy Śzajn'ał, Będzin, Sączew- 
ska AO 

PIWKOW SKI FELIKS zgubił 
A wydaną p PSK 
— chów, którą unieważnia. 
POTRZEBNA AUTA ekspedjentka do SP j ; i 
sklepu rzeźniczego. Sosnowiec, ul. Będziń : SO SERY EW ESR 
ska 18, Cypliński. 

MANICURZYSTKA zdolna potrzebna za- 
raz, OUR SE Różycki. 


amer. ra mone 


POTRZEBNY fryzjer na pomoe cd zaraz 
Niwka, „ul; 1-g0 maja 53. 


książ kę 
. Mie- 


ZGUBIONO zegarek złoty z monogramem 
M. G. na złotej bransoletce na Skałce 
k/Jutjusza. Łaskawego  znałazeę upra- 
szam 0 zwrot. Kazimierz k/Strzemieszy (ob 
ul. Dworcowa 8, Dis. 


KONTRABAS ograny, Altówkęą 


stary, 


ul. Be- 


koniertową sprzedam. Sosnowiec, 
dzińska 59 m. 6 ą 


KUPIĘ używany biały spor towy dziecin- 
ny wózek. Ofery „Expres pod: „Wózek”. 
APARAT do trwałej ondulacjr parowy 
sprzędam tanio. Zgłoszenia: Mysłowice, 
Janowska 22 b. fryzjer. 


Druk. „Expres Zaglębiać £ Nosnowiec, Teatralna L żel, 4-94. 


OSZCZ 


Redaktor odp. Luejan Horski. 


WYDZIERZAWIĘ koncesję wódaaną 
na Sosnowice. iadomość „Expres Za- 
glębiać. 


WISŁA -  GŁĘRCE | pensjonat „Miriteh- 


na“ polee a pokoje słoneczne z calodzien- 
nem utrzymaniem po cenach od zł, '4.50 
do 6. — 12 minut z dworca ko'eżowego 
Głębce. m 

AATAS 4 MYR MOWA EZ AANE E D A ETE MECCA: DA TACZKI 0 


